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Organizatorzy kl~ski 
Twórcy antyradzieckiego niemiecko-londyńskiego spisku 
ż!1·o•r I na patrinty;,mie lu~u wywołując powsłtn · e warszawskie 

~· ersac"ine zezn3nia św"adków w proces~e A. Dobosz-yńskiego 
WARSZ A W A lP AP). - „Po wiem stanowisko zdecydowa- ble delegatury, to r.:izważano 

wstanie warszawfkie było ol· nej walki z. Niemcami, b~z tam sprawę terminu powsta­
brzymim odruchem patriotycz prowadzenia „g:erek" poli- nia i odwlekano ten termin z 
nym, ale plany k

0

!erownictwa tycznych'. w:edziano, że godziny na godzinę. w między 
powsta.nia milina nazwać tył- NSZ w 1944 r. miało oblicze czas:e Niemcy opróżnili pra-
ko planami zbrooniozymi - proniemieckie. W:e całą Warszawę z wojsk, 
była to zbrodnia, popełniona A d k pozostawiając tylko pewne 
na ludności I mieście" - po- n•yra ziec . e punkty oporu. We wtajemni-
wiedzlal świadek Pajor w za- porozum:enie czonych sferach delegatury 
kończeniu dziewiątego dnla G naświetlano sprawę w ten spo 
procesu Ada.ma Doboszyńskie % esiapo sóbi że Niemcy wiedzą o ma-
rro przed Rejonowym Sądem Na pytanie prokuratora, jącym nastąpić powstaniu i 
l'\'ojskowym w Wa.rmawle. czy znana mu Jest osoba Brat przygotowują się do tego na 
Dziewiąty dzień rozprawy kowskiego, świadek Pajor wy płaszczyźnie porozum:en:a z 

rn.yniósł m. In. zt>V"anla ppłk. I jaśn:a , że był to b. of!cer od- delegaturą poprzez kontrwy­
Allama Humera, z Minister- działu Il z ekspozvtury w wiad i KWC. Znaczyło to. iż 
stwa Bezpiec.zeństwa Publicz· Bydgoszczy, której kierowni- Niemcy wiedzą, że powstanie 
nego. który przedstawił oko- kiem był mjr. Żychoń. będzie pewnego rodzaju zbroj 
l'cmclci, w jaklch oskarżcny I Bratkowsk: odgrywał powa ną manifestacją polityczną, 
7lożył swe pt>twlerdzające wl żną rolę na terenie kontrwy- sk'.erowaną przec:wko Armii 
„~ ze-zna1>ia. Ten sam świadc-k wiadu AK-owsk:ego, prowa- Czerwonej I Związkow1 R•­
u.iawnlł również. iż za cenę dzonego przez „Dzięc'oła", dzieckiemu, a w praktyce bot-
7atu•zowania współprac;v z, ,,Oskara" l „Ryszarda". Kontr dzie to walka z resztkami od­
wywiadem nle-mieckim, Adam , wywiad AK-owski _ mówi działów niemieck:ch, które 
D<·bosr.yń~kł zaofiarował swe I świadek _ ws-półpracow. ał znajdowały s:ę jes-LCZe w War 
1'"1'lotl wbdn>m be7,Jlieczeń- przez Bratkowskiego zupeln!e szawie Niemcy w porozumie­
~tw:i.. deklarując v.otowość po wyrażnie z Abwehrą na pła- niu z władzami delegatury i 
wr.'ltu dll śr?flt>wisk~ emlgra- / szczyźnie porozum:lenia antyra dowództwem AK wycofali 
cnnhgo I fnspirt>wama go we-· · dzieckie!{o. Dostarczano Niem Iw:a część swych oddziałów ~ 
t'lug in~trulccji. com materiałów dotyczących Warszawy, aby ułatwić akcję 

działaczy lewicowych. w za- antyradziecką, gdyż obsadze­
m:an za to Abwehra zapewni n!e Warszawy wojskami nie­
ła bezpiecz~ństwo osobiste mieckim! uniemożliwiałoby ja 
kontrwywiadow: i wy7..szym kąkolW.ek akcję na więk<zą 

Vls?ó!pr:.ca AK .z NSZ 
na rozkaz 

:.. ~n. ~o~nkcwskiego szczeblom delegatury. skalę. 
Prok.: Jaki oddiw:ęk zna- Powstanie warszawskie było 

lazł rozkaz Sosnkowsk;ego o Agenci Abwehry i iewątpliwie olbnymim odru 
współdziałaniu AK z NSZ? inspirowali wybuch rhem patriotycznym i zn,ac7.r1n1e 

Swladek Pajor: Kierownic-
two AK oc.en.iło pozytywnie powsfa'1ia WCrSZGW• jego pod tym względem jest o. 
ten rozkaz. zgodny z nasta- k:ego gromue, ale plany kierowni-.twa 
wieniem osób. które doszły do moz'na ~az~ać t lko I Prok.: Jakie było politycz- " " Y P annm1 
głosu w Londynie. Natom1ast b d · ne znaczenie powstania war- z ro mczymi - stwierdza św111.. w dnłach AK ustosunkowano 
~;ę do rozkazu zdecydowanie szawsk'.ego? dek. Odpowie<lzialność za to po-
ujemnie. Szerokie masy AK- Swia.dek: Jeśli chodzi o do- nosi głównodowodzący AK, BoP. 
owskie reprezentowały bo- wództwo AK ! wyższe szcze- Komorowski i Pełczy-6.ski, jaki> 

szef sztabu AK. którzy kleru· 
wali tym powstaniem. Była 1.0 

zbrodnia popełniona n& ludzi11•!h 
i mieście. Dokonana. pod płas:a· 
czykiem walki z okupantem 
usprawiedliwiana „walką o wł11 .• 
dzę''. 

Sprężyna 
wyreiyserowanei 
klęski - .zdraica 
Bor-Komoro w ski 

Odnośnie osoby Bora, świadek 
~twierdze., że nie było przypad. 
kiem, iż po likwidacji „Grota", 
glównodowodzq.cym .AK został 

Bor. Był on bowiem powią.za'.ly ' 
z niemieckimi sferami wojska· 
wymi jeszcze przed wojną, e. w 
1·1asie okupacji widywano go 
r.iejednokrotniA w tow<trzystwir 
dit-Nów niemil'ckich. Bor, po· 
chodzący ze sfer ziemiańRk i 1 • h, 

urzę8zczał do lokali , odwied:: t­
nych :µr zez Nierutów, by11a1 . 
mniej nie kouspirujq.c 8ię. „Wi 
dywany był prZl'z wirlr o~ób 7 

dt>lriratnry i szerszych na w 11 
kół - mówi świadek - w t.o 
warzy~twio oficerów nirmir<·­
kich w kawiarni El nv Gi •t„~ t 
na Nowym świecie , · 

Antyradzieckie uastawi:iui.i 
Bora - stwierdza świadek -
znalazło swój wyraz w tym, t >' 
powstanie warszawskie stało •1ę 
zbrodnią., polityczną demonst•'I.· 
cją wobec Związku Radzieckie. 
go i Ror pono~i ni cwętpliwie za 
to 1•nlknwitą nr'lnowinf17iRlnn(<' 
(Pl~rwszą częić zeznań śwfad 

1 ka PajOTa 112mleszcza.my na 'i 
str. 4-ej). 

--------------~~~------~-~------

66 pos;edzen1e Sejmu Ustawodawczego - .Wicepremier tow. Minc refer·uje 
rządowe prolekty ustaw o now~ch Drlfera' h i ottznaczen·ach 

dla budowniczych Polski Ludowej 
W ARS ZA WA (PAP). - 66 posiedzenie Sejmu Ustawo- sek naczelnych dyrektorów I hęd,zie się dzielił na klasy i ua 

dawczego R. P. otworzył Marszałek Kowalski. centralnych zarządów ~anej dany może być tylko raz. W 
Na posiedzeniu obecni byli człon:rnwle Rządu z premie- gałęzi gospodarki narodowe.i, ten s1:iosób order „Budowniczych 

rem Cyrankiewiczem l wlce premierami Minc:em l Ko- które to wn!oski będą uzgad- Polski Ludcrwej" pomyślany 
rzyckim na czele. niane z Zarządam: Głównym.i jest jako jedno z najwyższych 

1 odnośnych branżowych związ i najbardziej zaszczytnyich od-
Po załatwieniu formalności jniem do Sejmu z projektam ków zawodowych. znaczeń państwowych. Nie J·e

8
t 

wstępnych Marszałek Kow~l- o orderze „BudowniC'l:ych Pol 
k" d l d · d ś · I I k" L d .„ d Order ,,Sztandaru Pracy"- przypadkiem, że Rząd występu s : po a e o w1a omo Cl z- s l u oweJ oraz o or erze mówi daleJ' wiceprem1"er - je z tymi proJ·ektami właśnie te by treść pisma, jakie otrzymał , „Sztanda.r Pracy" - powie-

Naue życie społeczne przekształca się dzi§ i przerasta uybko 
w nowe, wy:ine f onny ustrojowe. 

W tym wielkim procesie przemi=y 1polecmeJ 1póldsielczo§I! 
odgrywa pQWa:inq, a w niektórych dziedzinach tvprost decydujqcq 
rolę. 

]est ona ukolą społecznej aktywności gospodarczej isaróumo 
w mieście, jak i na wsi. Rozwija inicjatywę w najtrudniejszych, 
bo rozproszkouvznych, drobnych, zacofanych, ale najliczniejszych 
ogniwach gospodarki narodowej, odgrywających w ogólnym ze­
stawieniu nader poważną rolę. 

W ustroju kapitalistycznym spółd:ielcza inicjatywa gospodar· 
cza zostaje zepchnięta i ograniczona ąiemal wyłącznie do sfery 
drobnego handlu - z trudem i w nader słabym zakresie, prze­
nilmjąc do dzied:::iny produkcji, czy w ogóle przedsiębiorstw 
wyższego typu. Toteż. dla ma.• pracujących mch spółdzielczy 
u· tym okresie posiada realne znaczl!nie o tyle, o ile st.aje się jedną 
z form organizacyjnych w walce klasowej. 

11" okresie demokracji ludowl'j spółdzielczość szybko rozszerza 
zakres swych możliwości i zadań - zaróu:no społeczno·tl')'Cho· 
wawczych, jak gospodarczych. R ozu·ijajlJC coraz szerzej suoq 
dział<•lno.~ć w dzied:::inie zaopatrzenia i u1ymiany, spełniaj'!c pio· 
nierskq rolę np. w z11krr.<ie kontral;tacji - spóld:ielczo.lć nie 
tylko przyczynia się do narastania elementów pla11111rn.ki 1~ p;p­
spodarce drobnoto1t•arou·ej. Staje się ona równor~efoie nie­
zn.<tqpioną i jedyną formą stopniou·ego przeks:tałcania ro~pro.< z­
kouxrnycl1. drobnotowarou·ych jednostek gospodarczych - re co­
raz większe ogniwa gospodarki uspołPc:nionej, włączanej coraz 
ikuteczniej w orbitę ogólnonarodowych planów l{ospodarczych. 
Spółdzielczość szkoli i wychowuje masowo kadry kierou·ni­

ków go~podarki uspolec:nionej, wciqgając w szeregi pracowni/rów 
spóld:ielczych coraz większe zastępy młodzieży robotniczej -
; chłopskiej - w tej liczbie d•1że rzeue kobiet. Ale jej rola 
spoleczno-u;ych'owawcza może i powinna wzrastać przez rozu:i 
jarril' szerokiej pracy społeczrrej i kulturalnej wśród mas pracu 
1ących . 

Najuięk.<:ym niebezpieczeństwem ruchu spółdzielczego, wypa· 
CZl'jącym jego rolę, jest oderwanie grup kierowniczych od mas 
cxłonko1~skich. od zadnń społe~zr.o·wychowau:czych. 

Dlatego też ha.słrm nnia SpM dzielczo.foi u·inna być lqczność 
: musami, budzenie zairrtere,mrnnin praktycznymi osiągnięci11mi 
i zadaniami gospodarczymi spółdzirlczoici i państwa u:.fród mi­
lionów ludzi - nie tylko mężc::vzn, alr róu•nież kobiet i mło­
dzieży. Wciąganie mas do współdziałania, rm:uijanie mawu1 ch 
form działalności społeczno-kulturnlnej obok poczynań go„oorlar 
czych i łącznie z nimi - otn droga u:zro·tu ruchu spóldziel­
c:ego i jego znac:renia społecznego. 

Jak każdy ma.<owy ruch społeczny, spółdzielczość czerpie r:.::e 
siły nie tylko ze .<rąch osi~gnięć gospoilarczych. Rzeczywi„tym 
źródłem ożywczym ruchu jest jego demokrntyczność i ma.rnu-o.<ć, 
to znaczy jego aktym1ość społecmo-wychmrnwcza. Rozu·ijl' if!c 
wraz z dzialalno.<cią go.1podarczą swoje zadania sroleczno-wvclzo· 
wawcze spółdzielczość przyczyni .<ię do pogl7bienia i orznpie­
szenia naszych przemian społecznych do h11rlmm.ict1rn nmn>go, 
wy:iszego ustroju, który wyzu·oli niewyczer.pnne zasoby w órczej 
energii ma.• pmcujących. 

Wzmocni m'IO ies:cze bardziej rosnąrą aktywno.<ć tych mas 
u, rozbudowie i pogłębieniu uspołecznionej gospodarki, przy­
czyni się do wzrostu inicjotywy tu·órczei knżdl'/l.O czlowiekn prncy. 

od Prezesa Rady Ministrów, I dz:ał na wstępie wiceorE'mier którego projekt wpłynął do raz, dlatego, że właśn i-e w piątą 
zawiadam'.ającego. że Frezy- tow. Minc _ Ra-da Ministrów Sejmu. nadawany będzie rocznicę wyzwolenia kraju trze 
dent R. P . dekretem z dnia powzi:ęła uchwały w sprawie przez Prezydenta Rzeczypo- ha nam pomyśleć o uczczeniu 
10 czerwca 1949 r. odwołał ustanowienia odznaki „PRZO spolitej w celu naJ!"l"odze-nla zasług tych wszptkich, którzy 
tow. Aleksandra zawadzkie- DOWNIKA PRACY" oraz od- za.sług, położonych dla naro- spowodowali gzybkie dźwignię. 
go na własną prośbę ze &ta- zna.ki i dyplomu „ZASŁU~O- du I państwa w dz:edzin:e go cie kraju z ruin 
n~~a ~9~re~ R~ymGO~WOO~KA~Aspoda~naro~~j ~~u-~--------------------------------------
Min:strów. CY", jak równie-i uchwały w sprawnfenle i ulepszenie me- s h T I t . 

Po następnych punktach polsprawie ustanowienia Oilzna- ctjodę, Pp~ezy. pwryzezb'tnreacosjolnąaglnlzlaę: prawca zamac u na og ;at iego 
rządku dziennego: pierwszym kl „RACJONIZATORA PRO- ·~ 1 l a 

yt · u I• efa w pnmdownlctwle. 
cz anm rządowych projek- D KCJ' oraz ocb:m•ki i dy- stanął przed sądem w Rzym„e któw ustaw o orderze „Sztan- plomu „ZASŁUŻONEGO RA Order ten nadawany będzie 
cjar Pracy" i 0 ()ll'derzE' „Bu- f'TONIZATORA PRODUK- również za zasługi, położone RZYM (PAP 
downiczych Polski Ludowej", •CJI". dla narodu l państwa w dzle- ). 30 czerwca .,Unita" - czynią wrażen;e,:lz : e, którzy ponQszą odpo-
1Mars~łek ud7.ielił gtosu wice I Uchwal•na przez Radę Mi- dzlnle oświaty. kultury. sztu- rozpoczął.się w Rzym.'e pro- 'Nyuczonej n.a pamięć lekcji. wiedz '. alność za atmosferę 
P rem·erowi· Mln _, kt' · ó od k p od kl, nauki. obronności kraju, k A • cow1. ory w mstr w zna a „ rz owni- ces przec·w o ntonio Pal- ~ jego ust padaJ·a. te same 1 ; enawiści przeci··„ko. komu-.imien!u Rządu uzasadniał zgło ka Pracy" I „Racjonali.7,atora podniesienia. zdrowotności. I t w 
szone projekty ustaw. Produkcji" nadawana będzie służby publicznej. an e, sprawcy zamaehu ~o- 'damstwa, które ukazują s i ę i ' zmowi we Włoszech , za 

- Jednocześnie z wystąpie- przez dyrektorów centralnych Order „Sztandar Pracy" ~conanego w dniu 14 livcn codzienn·e w reakcyjnych atmosferę pogromową, k tó-
:------------ zarządów danej gałęzi gospo- dzielić s:ę będzie na dw!e kia 194. 8. r. na .. przywód.cę Wło- iziennikach włoskich. S<> to "a panowała w krai·u w osta darki narodowej na wniosP.k sy i nadawany będzie wielo- k p K „ 

Z powodu nawału mate adm:nistracji zakładu pracy, krotnie. . . s 'eJ. ~~t·i omun styc;imei wyp?wiedzi propagujące n ·e ~nich tygodniach ponrzedza-
ria}tt jesteśmy r.muszeni od· uzgodniony 7. radą zakład0wą. Order .„ .,Budowniczych Polak· l'ogl iatt ego. '1aw ść w stosunku do ko- i.ących zamach na To liat-
łożyć na.sz stały tygOdniowy Odznak! „Zasłuż1>nego Przo LudoweJ n3dawany przez Pre Morderca przyznał się z ·n unizmu. ~i'ego". g 
dodatek „Głos 'Kobiet'' .~o downlka Pracy" I •• Zasłużone- zydenta Rzeczypospclitej, ma c niz d łn' · 

go RaeJoij.allzatora Prod1•kcjł" ni\ celu nagradzanie wyjątko. Y mem 0 pope 10nej Ze słów Pallante wyni- W p'erwszym dn'u procesu -przyszłego tygodnia. będ d i I [ h 7brodn' 1 a na awane przez m n - wyc zasług dla ~ieła budowy • 1• I ta - kim są jego wspólnicy :r.eznawał r6wni"ez· 
• ___________ ....; strów resortowvch n.a wnio- Poliki J.mlnwflt. Tl!n order nie z · · . Ta.2:ratti. 

„ eznarua 1eizo - pisze • zleceniodawcy. Są to ci lu- Proces trwa. 

• • 
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Iłowe zadania spółdzielczości ·polskiej 
'\V raRlach planu 6-letniego 

Wypowiedź tow. min. E. Szyra, zastępcy przewodnicząceg o Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego - z okazji Dnia Spó\dzielczości 

:Międzynarodowy D.ziefl 8pol-
4zielczy jeat w tym roku obeh1>­
dzony W' Polace uroezy,ciej, nił 
kiedyk<>lwiek. Wynik& to z fak.. 
tu pięknego rozwoju epółdziel ­
czolici, szczególnie widocznegl) .,.. 
tym okresie, kiedy epółdzielczol•' 
polaka u.czyn& kroezy6 po uto. 
rowanych juł drogach przebudo· 
wy społecznej w kierunku soc.;r.­
lizmu. 

Postawienie na porądku dnia 
problemu spółdzielni produkcyj. 
nych na wsi o'wietliło w pełui 
dziejowe zadania i perspekty .vy 
ruchu spółdzielczego. Dobrowol­
Jle łączenie lit pracuj'łcych ohło 
pów w r.espoły wapólnit upra­
wia.ją.ce glebę i wspólnie gospo. 
darujfłce we wszystkich podsta_ 
wowych działa.eh produkcji rol­
niczej oznacza w konsekwencji 
dopełnienie proeetu u.sp6ldzi.e1-
czeni& wsi, przer; połfłCZ9•ll·! 
fGrn:t epółdzielezego zbytu i ~pół 
t'zielczego zaopa~rzenia ze 11pół. 

dzielc!l'.lł produkej„ lprzed wyzyskiem kapitalistyc.~-
Sp6łd.zl.elor;oU produkcyjni\ nym. 

jest jednak jesr:ue na poeqt,k'1 Jednak dopiero w wa.runka.en 
swego rozwoju i 1zybka popula· Polski Ludowej może spóldzi.~1-
ry.zacje. tej formy spółdzielczo · czość pracy rozwinąć sit w po­
'e1 w masach pracu~ą.cych w:11 +„..... orga.nizacjt 4z1o..t•tków 
wymaga dużego wysiłku orgam •yu~ --r 
zacyjnego, przede wszystkim z;;iS tysifCy pracujących, którzy o_ 
dobrych wyników tych sp:Jł- sią.ga.ją tą drogą Die zwykłe ze. 
<lzielni, które ja.ko pionierski"_ epoleme nędznych, ind:irwidual­
rozpoczynają. swą. działalnoś~ w nych warsztatów, ale przede 
tym roku i na które zwrócoo.' wszystkim organ.J.zacj9 nowych, 
będ'ł oczy milionów chłopów. 11prz-em:ysłowionyoh spółdziel­
~e ~o~e ~ trudne .z~dania ?Y- czych zakładów produkcyjnych, 

naJmmeJ me zwalmaJ'ł od R<l- 0 wiele daj i · · 
nfoczności jeszcze większej tro- wy n eJszą pracę, w.n 
ski o rozbudowt gminnych epól. sze dochody i zapewniony zbyt 
dzielni Samopomocy Chłopak: 1•i towa.r6w, lub realizacjt usług. 
po linii sprawniejszej i szerszej, Wprawdzie !zereg wad i bra­
uiż dotl}d dzialałnC1ści w dziedzi• ków organizacyjnych stał 1a 
nie skupu produktów roślinnyen przeszkodzie rozwojowi spółdziel 
i hodo~lanych, zaopatrzeni& r.e czości pracy, jed11a.k obecnie i~t-­
wsz~ltie to-w:ary pn:~mys~owe, nieją już wszy~tkie przesłanki 
spoz;vweze i mwes.tyr.~·Jne i pu dla jej szyhRzego niż dot~d ')()· 
~10cy .me.szynoweJ dla mat'l- stępu ornz dla oczyszczenia sze-
i 6rcdmorolnych gospodarstw. regów od kepitalistycznych, ape-

G • S óld • ) • S kulacyjnych elementów, którym m1nne p zie nie amopomocy udnło s'ę wykorzysta6 brak czuj 
Chłopskiej - potężn-vm instrumentem ności organów rewiz~jnych t 'l-

sojuszu robotn!czo chłopski eoo czyni<! z wielu bpółdzielni pre· 
e cy wygodny pnra.wan swej szkod 

O tym, jakie mtlany Z&8zły kiedy wazystkie p<i.dst&wowe pm liwej działalnoSci. 

Obok wielu innych zada:6. ~łt· \ Współzawodnictwo handlu dzy rozwojem 11p"Ołdzielczo!CS 
ży n& apółdzielcr.ołci pracy ob<>- apółd.r:ielezego • handlem pal1•t· rolniczej i apółdzielczołct lpl>. 
wiązelt apeejalnej troski o za.- wowym 0 lepazt, 1tare.nnfejsą żywc6w: plNIOWJ' alrup proclu.k· 
trudnienie i zawodowe przyapo- obsługę konsumentów 0 lep3ey t6w rolnTch umożliwia planowy 
«•hienie kobiet. Do dziedzin p111 . . b ' 6 ' ich zbyt "W detalicznej dystry-

. k" . d ._, 1 , . ółd . 1 ste.rannicJszy do ór towar w pod b cji miejs'-'ej ...__ owi 0 --bi mer• leJ zima nooci sp zie . . . u ...... , •-n D... -
czej za.liczy6 również naleły or- względem ich J~kołci, a.aorty- lll:acji cen i rosącej obfitolCt 
ganizację i opiekę ne'.d dzie•i'łt.- 1?1entu, opakowaa1a, nie .na.~rało a.rtylroł6W' pierwszej potrzeby. 
kami tysięcy chałupników, trud- Je~zcze cech •tf.łe_go ZJawiska, · Nie jest jeszeze wykluczony 
niących się stale, lub dorywczo am stałyc~ forni, Je_d_nak .. z c,za~ i taki proces rozwojowy, w kM­
wytwórczościlł o cechach ręko- sem, w ml~rę st&blh~B.CJl sieci rym D.andlowa sp6ldrielczoM roł. 
dzieł& artystycznego i sztuki lu. h~ndlowej 1 wz.możerua wszel- nieza będzie ezę,ciowo zbywa.4 
dowej. kich. form .kontroli er.łonkow. awe towary w bezpo6reduio 
POWOŁANIE SPóŁDZIEL- ~kieJ, przybi~rze. na •.ile szl<i- nrzez siebie prowadzonych lkl& 

0ZO-PA:&STWOWEJ CEiNTRA- chetna ryw~hzacJa. .0 pierwszen- pach, a szczególnie zaopatrywa6 
LI PRZEMYSŁU ARTYSTYCZ... stwo w dziale słuzema potrz;1>. tzw. zielenie.ki i bazary miet 
NEGO I LUDOWEGO STAN"- bom mu pracuj.,oych. ~kie, zamknięte układy .sbioro-
WIO WINNO MOMENT P:&ZE- Istnieje Scisł7 .swłtzell: pomif- wego ływienia itp. 

LOMOWY, POCZĄTEK OKRE- Intensywne szkolenie kadr 
su w ALKI o ROZKWIT TRA- • . • ł ó' ółd • I 
DYCYJNYcH OśRODKow T.E,r zapewni wspan1~ y roz_w_ J· sp zre -
PRODUKCJI I BZYBKIE PO- CZOŚC• polsk1eJ 
WSTAWANIE NOWYCH, KTO- Plan sześcioletni stawia przed ROZNAWSTWA I NIEzwy.R:. 
RE CZERPAO B:Ę:DĄ DZIĘKI spółdzielczości 'ł polską, now~, o LE OPERATYWNE FORMY 
POMOCY .ARTYSTóW-PLASTll" wiele rozleglejsze, niż dot'łd za.- KONTROLI WYKONANIA 
KOW I MJSTRZOW SZTUKI <lania. PLANOW I POLEOElt, TYLKO 
STOSOWANEJ MOTYWY Braki 1 usterki, które moana SZEROKIE WPROW ADZENI.B 
WZORY I MODELE z BOGA~ było k_łaść n~ karb . okresu ząl'I. t WPOJENIE NOWEGO BTY. 
TYCH !RóDEŁ LUDOWEGO kow?,ma. ktore mozna było o- I.U P:&AOY WE WszySTKICH 
N.\.TCRNIEN"IA, FANTAZJI I krCślać, jako dziecięce chorob."f OGNIWACH SPó:tDZIELCZO-
PRAcY ruchu Spółdzielczego w jego uo- śOI MOGĄ ZAPEWNIO 

w aprawności działania. gmi '1- dukty rolne będą. tak mocno 1 
nych spółdzielni świadczy ne.j- planowo ujęte w ramach handlu 
lepiej zwycięska kampania o u'połecznionego, jak to już jest 
całkowite opanowanie 1k•ipn obecnie ze zbożem i iywcem. 
trzody chlewnej i to W' okretie Budownictwo inw&tycyjne u.. 
JWdtownego apadltu podały, u. 11.oilhri głęb1ze przeniknięcie 
r~ wzm?żenia 1pekulacyjnej ~ieci handlowej do gromad i sku_· 
dz1ała.lności kupców prywatny••h tĘczną. walkę 2 tradycyjnymi a­
i tysięcy pokfłtnych agent·>w, le szlrndliwymi formami haddtu 
zgonników, rzeźników, wyłamu- jarmarcznego, z zacofaniem kon­
jących się z przepisów o orgar.i- eumcji wiejskiej, demoralizowa. 
zacji rynku mię~nego, oraz b.). nej przez politykę narzucan ·a 
gatych chłopów, trudniących . i~ wsi t zw. tandety i dławionej 
nielegaln'ł sprzedażą mięsa z nie przez nożyce cen zawhze rozwar · 
legalnego uboju handloweg„. te n& niekorzy66 rolnictwa w u. 

• wej postaci, nie mogą nll. przy. WŁA&CIWE TEMPO I WLA-
Rywal'zacia o pierwszeństwo m~ędzv szłość stanowić usprawieliwte- śCIWY CHAltAXTER DAL. 

h dl 'Id • f • , nia przed ma.sami pracującym!. SZEGO ROZWOJU SPOŁDZI.EL an !m spo Zte CZJm I panStWO\.~}'m Ich wysiłkom i ofiarności w 0ZOśCI POLSKIEJ. 
W dziale zaspoko enta potrzeb mąs •racy odpowiadac1 mu~zą. wyKiłki Doltłi.r.dna i bez"Wr.ględna k_ty. 

pracu•ących i ofiarno~<l ~pa:a1u kiP~uj_ące~ tyka blędów i bnków clotyeh-
. . prac'ł sp6łdzielm, stały wido~!I'.. d l 

Ob_o_k _ep6łdz1elczo~ci pracy W bieżącym roku wzmogło •l~ nv poRt ęp w co rlzirnnrj działu I· CZ&llowych pomo!e ip6l rie com 
rozw1Ja się ~ mtaHach zjed!Jo .. tempo rozbudowy sieci han 'J~u nnś<'i sp6łdziclczyr li placów•'.lt w dalszym marszu naprzód - ·­
czona ~półdz1~lczośtl spożywcuw. uspołecznionego, przy czyw ~T'ół hBndlowyeh i produkcyjnych. wi !kie zadania pomogt w wy­
stanowiąe niezwykle powafoy dzielczo~ć apożywców podjl;l!ti. TYLKO INTEiNSYWN.l:: ~unięciu zdolnyelt i •miałycb 
czynn~k walki o dobrobyt mllft się organizacji tak trndnyrh z11- SZKOLENIE KADR NOWEGO kadr, wpł;vnt n& w;vchowan_łe 
pracu.1ącyc~, o tanie, sprawr.e kła.dów, jak przem .v <ł i<n •tronu. NARYBKU, SZCZEG6LNIE W rracowników 8p .SłdziPlczych <In 
:aopatrzeme w artykuły spo miczny i detalicz;ny nandel mię~. r.ZIEDZINACH FINANSOWO- poziomu przodowników prac7 
zywc!l'.e i przemysłowe. ny. BUOH.ALT"ERYJNEJ I TOWA- Polski Ludowej. 

Gminne spółdzielnie nie tylko o- stroju kapit&liatycznym. ------------------------------------------------------

r:i:o;~~ui~~ 
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~~a::i:rt;:~ st!::;: ~~~~!:ln~e~zi;:śe;:a~~:; J e d n Os· c· m a ·s p r ~ C UJ. ą C y C h s· W 1· a ł a w oparciu o handel spółdzielczy cziałalnoś6 po linii skupu dotęd · , . ' il - · m~s1 
może gospodarz mało- i 6rednio- realizowaMgo pnez eflntr.>le 
rolny unikn'ł6 wyzysku prr;ez &półdzielni mleczarsko _ jajcz&T· „ • • · • _,,., ' •r 1 • • • •1!) o,+ 
11pekula.ntów i dotkliwych waha-6 skich i centra.lt •póldzielni O- gwaranc1q utrwalen· 1a pokOJU , -
cen, ale przeszły równoczefołt grodniczych. R.6wnolegle rozim- ' 
do akcji pomocy w rozwoju ho_ dowują. zakłady przetwórczo ., dzień obrad ~uiulOUJe; Federucfl Zw. ZaUJ. 
dowli przez zaopatrzenie w pa- i;.pożywcze, lokalne wytwórme 
szę treściw'ł i przede wszystkill' materiałów budowlanych, zakla. Mediola.n (PAP). W drugim 
przez system kontraktacji trzo. dają wanztaty remnntowe m"- dniu obrad II Kongresu SFZZ 
dy chlewnej, który w wyniku ,;zyn rolnfrzych, piekarnie, pral w Mediolanie, witany owacyj­
dał W Cifłgu zaledwie kilku mie- rie, gospody ludowe, uruchamHI· nie zabrał głos delegat radzifC 
11ięcy nieoczekiwane i pomyślne ź'ł zespoły produkcyjne ręko_ kl Sołowiew. Stwierdził on, 

nera lny konfederacji pracy! amerykańskiego dała asumpt I kl Południowej on.z kn.· 
Ameryki Łacińsk:ej. f prawicowym kierownikom jów kolonlalnveh I półkelo 

Toletlano poddaje analu:1e I .:ro i TUC do dokopania roz nialnych w celu dopomoie· 
rozwój SFZZ na tle P"Z'2 mian łamu w SFZZ. która stała. ~lę nla tamtejszemu ruchowi 
jakie zaszły na św!ecie od ro- przeszkodą dl& realizacji roi- związkowemu; ł) skoordy-
ku 1945 J t k f j nycb planów Trumana i Mar- nowa.nie walki robotników rezultaty. dzielników wiej11kieh. że SFZZ mimo sabotażu wro 

W ten sposób stały sit gmin- OśrOdki maszynowe prowadzo. gów klasv robotniczej os"iągnę 
· u on ere~c a w shalla. w kra.Jach kapłtalistycz-

ne spółdzielnie organU:a.toraml ne przez gm.inne spółdzielnie, ła znaczne sukcesy w swojej 
pro<luk~i podat41.wowej i zdobyły odegrały wielką rolt w życl.•i pracy. Uzyskała ona ofic.!alnie 
sobie powszechne uzna.nie mas chłopów małorolnych i Arednio- przedstaw!cielstwo w Radzie 
pracujących miast i wsi, które rolnych, jako oparcie w walce Gospodarc1-0 - Społecznej ONZ 
widzą w nich potttny uynnik 1 wyzyskiem kapit&ltstycznym ~ bronila praw robotniczych, 
w&J.czący zarówno o dobrobyt jako zapowiedi pi~lmej przy- występowała przeciw wszel­
mało_ i średniorolnego chłopa, e:ołości rolnictwa polSkiego, ... w.l k:ego rodzaju dyskrymina­
ja.k i o dobrobyt robotnika, a zanej • postfpem produkcji ma._ cji. domagając 8.ię r.ównej pła 
więc potężny instrument IOJn- "Yll roln1csych, • elektryfikacją cy za równą pracę. 

sprawie utworzenia SFZZ w 
Londynie oraz kongres konstv , „<Jbecn°'ć tak licznych dele nyeb; 5) prowadzr11łe ttra· 
tucyjny w Parvżu 1945 roku gatow z cał~go ś,._lata na teJ 

1 
cy wy,faśnlda.cf'i n l'elach 

ujawn!ły istnienie dwóch sali - PoWledział Lombardo. ł za.daniach SFZZ W!Eród 
sprzecznych tendencji: nra.w- Toledano - Jest nanepszą od s:reroldcb '""'~ pracnj&l'YI' ... 

· ... powledzł„ tym -ogom kla•y członków. Ja.k I nlt"cdo11· dzlwej wa.lkl elemmtów po~te h 1 " ,, „ • " ro otn CRj ków Swlatowe.f Federacji; Pow;veh w obr<mlł' pr:tw ro- · 
hotnlm;ycb oraz tendencji pne SFZZ, nie straciła ani ducha 61

1 
wzmkoł.j,f!nfł' alrdl w obro 

i •- . I J h • . b j ' i ' 'ł n e po o u. r ws .... w a ąeyc s·•e wQh eh•- o owego, an: n e zm.eni a Następn!e zabrał ~ło~ dele-
mentów postepowych. swej linii. ani programu. To- gat Polski _ tow Cwik 

szu robotniczo - chłopskiego. i mechanizacją- produkcji rolni. Sołowlew stwierdza., te 
Hminne sp6łdzielnll" ro1.szerza.- czej 1 z&społoq organiza.·;~ą drzwi SFZZ Ili\ otwarte dla 

ją eystematyczme swój zasiPit pracy, rea.lizowa.nt przez sp1l· wszyst.klfh robotników. :r.aró­
działania i niedaleki jest czas, dzielnie produkcyjne. wne dla. tych, którzy nigdy 

Ale jeszcze :i:byt świeże by- tet najwa!nlejsze zadania Polskie zw!ązkl zawodowe 

Spółdzrelczość pracy - wielką organ•­
zacia dziesiątków tysięcv pracu~ącJch 

W miasta.eh równie! istniej!.' występuje na tym terenie, jako 
problem g0&podaTki drobnotow11.- wyru dążenia tysięcy biednych 
rowej i nie od dzi,, ale od dz!e. rzemieślników, czeladników I 
•ittków lat spółdzielczo~<! prae7 chałupników do samoobrony 

W· /4 fla!ew 186 

Daleko od Moskwy 
- Aha! Dotknęło gol Zaraz wybuchnl~I . 
Jakby na potwierdzenie tych słów Batmanow dopalił 

papierosa, odrzucił niedopałek i zaczął: 
- Slepcy! Wc2asowicze uzdrowiskowi: „Ach Kaukaz! 

Ach Kaukaz~"„. Nie wygadujcie na matkę przyrodę, 
gdyż ona wszędz.ie jest piękna! Trzeba umieć na nią pa­
trzeć i kochać ją. Teraz zaprowadzę taki zwyczaj: co 
dwie godziny wszyscy będą wyłazić na mróz i całą go­
dzinę patrzeć na przyrodę aby zrozumieć jej piękność. 

- Och, już zrozumiałem! roześmiał się Beridzę. 
- Prcszę spojrzeć na zachód, - rozkazują~ym tonem 

rzucił Batnianow. - Proszę spojrzeć, słońca już nie ma, 
jest za tym dużym wzniesieniem. A mimo to jeszcze się 
wyczuwa jego obecność. To słońce wymalowało te śnież­
ne płótna. Jak można nie zachwycać się gasnącym blas-
1<-iem, jakby podkreślającym kontury Wl"Órza! Gdyby 
nasz główny inżynier potrafił rozumieć ieszcze coś poza 
swoimi · wykresami. to dostrzegłby ciemne choinki, trzy­
mające na gałęziach, jak gdyby w dłoniach !!arście śnie­
gu, a tu - proszę spojrzeć - roztouione złoto m:omie­
ni. urzecedzone przez śniegi , 

„ 

ło w pam'.ęct zwycięstwo nad przyszłej jej pracy są nastę- - pndkTe~1ił tow Cwik _ u-
faszyzmem l h!tleryz.mem te pujące: dzieliły pełnego poparcia 

nie byli zo~anlzowanl, Jak łe'! 
dla tv<"h. którzy podst~J)llle zo 
stali oderwani od SFZZ. Dele­
l!'ll t radziecki zapewnia. te ra 
dzleckle związki z:-wodowe 
pmosta.Ją wierne SFZZ. 

by reakcyjni kierownicy ame 1) wzmocnienie Jedności SFZZ w walce z próbami roz 
rykańsklch l 11nl?!Plsklch ~~ wewnątrz SFZZ. t) zacld- łamu, z kampanią oszczct'!'tw 
zków zawodowych ujawni!! niente kontaktów między I prow"'k&e.łl. st011owana fll"l!ł'Z 
swoje prawrfa!we obllcze. Sta- · · agł'nt6w fPITJt"rlalłstvrmych 
ło się to, kiedy zmieniła 1'~ centralami kra.fowymf zwl~ wobf'C SFZZ I !l'T"'""lflJ '"'""t":.1 
linia polityczna rządu amery- ?:ków za.wodowycb w celu knJl\wych I nada.I "lł'?:łnm-
kańsk~ego po śmierci Roose- organizowania wspólnej ni~ trwaf heaą na PMY<'.fscb 
velta. walki; li) wysłanie organł- JPdnośrt 'włarowego mchu za Następnie zabrał głos Lom­

bardo Tołt"dano, sekretarz ge- Właśn!e ta polityka rządu za.torów do kra.jów A.mery wodowt"go. 

Beridze zapatrzył aię na Batmanowa: wysoki, o szero­
kich barach, w białym kożwizku i czapce przypomlna111cej 
chełm, podobny był do witezia ze starej rosyjskiej baśni, 
brak mu było tylko miecza i tarczy. W szarych oczach 
lśniły odblaski zachodzącego słońca. 

- Jesteście artystlł, Wa.syli Maksymowiczu, - oświad­
czył Topolow - Czlowiek, który dostrzega w przyrodzie 
pięknoś6, której nie dostrzegają inni - jest artystą. 

- Chcecie nam dać do zrozumienia. że naczelnik po­
kazał nam to, czego w rzeczywistości nie ma? - zażar­
tował Aleksy.· 

- Nie, wcale nie chciałem tego powiedzieć, nie uda­
wajcie! 

- Nie zwracajcie uwagi na ich dowcipy - poradził 
Batma11ow staremu. 

- Ten jeden pagórek - to całv obraz. Proszę si-ę 
przyjrzeć. jest wymalowany jak ~dybv jednvm kolorem, 
a w rzeczywistości: ile tonów i półtonów! - Na szczycie 
- pozłota, nieco niżej - odc;eń lila, ciemniejący u pod­
nóża i przechodzący na dole w kolor ciemnego bzu. 
Gdzież więc widzicie jedynie szary kolor. . 
Inżynier podniósł do góry ręce w dużych rękawicach: 
- Poddaję się, widzę bowiem. że zniknął gdzieś prze­

klęty! 
· :- A teraz skierujcie swoje krótkozwroczne oczy na 
Adun. - Batmanow obejrzał się na towarzyszy i zatrzy­
mał sPoirzenie rui. LibP.rm::iniP.. którv cieżko sapał po 

\l'alce z Filimonowym. - Jakie myśli przychódzą wam 
do !!łowy, gdy spoglądacie na rzekę? 

Liberman pociągnął pąsowym nosem w stronę Adunu 
i wzruszvł ramionami: 

- MyŚli? Ze to duża rzeka, że zamarzła. 
- I to wszystko? _ 
- Wszystko! I cóż jeszcze matko kochana? - Liber-

man prostodusznie mru:?al oszronionymi rzęsami I dmu­
chał na zziębnięte ręce. Potem dodał z odcieniem ironii: 
- A wo~óle moja specialnoś6 to raczej aprcw'i.zacja. 

Wszyscy roześmieli się. 
- A wy co powiecie? - Batmanow spoirzał na Ali>k­

sego. który uważnie patrzył na rzekę. - Czy nie budzą 
się w was uc7.Ucią i myśli, kiedy spoglądacie na zama­
r7.aj ąclł rzekę? 

- Budzą się, - poważnie odnowiedział Kowso:ow -
Zimą zawsze podziwiam bezruch d11żej rzeki. I chciał 
bvm uir7eć ślady walki którą stoczyła rzeka, zanim ule­
t;tł:i slle. która potrafiła ją sku6. 

Bat,.,,anow słuchał ~o z wyraźna przyjemnością 
- Rzeczywiście! Zna lazł się chociaż i eden człow!Pk 

o wyrobionvm smaku Snójrzcie. jak Adun opierał '.c:iP, 
i;;k walczvł! Co to za d7.ikie zwały sterczą na rzece? To 
sa iej zastygłe ruchv. Tu widlł6 całe pÓle bitwy dwóch 
żywi0-łów! - Odwrócił się i uważnie przyjrzał · sie cze­
muś noza rzpk::i - A onzie ie.;;zcze zobaczvcie taki las? 

d. c. n 
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Lbetarz JfomfUła ł..óclzkieao PZPK .._._._ ... -N ... ........,•ss ltW• 
ipodarce Polski Ludowej Nadzorczej i Zarzą.du Powszec'!l Spożywców lepsze wniknięci~ w warzywa na peryferiach naszo- trafiła Kossa(k) na kamień 

została wyraźnie określou. 'nej Spółdzielni Spożywców. Nie specyficzne problemy dzielnico· go miasta. Wypowiedzi te stały 
Wlfczenie 11p6łdz:ielezości do go· p06ie.da.jl} natomiast pre.wa wy. we. Członkowie Spóldzielczyc1l się wytycznymi dla ułożenia 

. spodarki planowej, dost0sow-.1. dawania. bezpo«rednich pol~ce'll Rad Dzielnicowych będł mieli planów pracy . Spółdzielczych 
nie jej· struktury do na.szych ani występowania na zewną.trz. prawo i obowiązek wizytowa.ni~ Rad Dzielnico~ycli. . 
zadań sprawiło, że sektor mpo- W sprawach wymagają.cych 1n· sklepów swojej dzielnicy i skła... czą., że Spółdzielcze Rady D~(ll· 
leczniony stal się ~nym e_ terwencji, Spółdzielcze Rady dania sprawozdań na comiesięcz p lany prac~, ułoo?ne na P1.~ 
lementem rozwoju naszej go_ Dzielnicowe zwracają. się do Ra_ nych zebraniach. szych pos1edJ?-eni11.Ch ~wi.ad_ 
spodarki narodowej zarówno w dy Nadzorczej lub Zarządu. Dyskusja na odbytych zebra- nicow e spełnią swe zadania i ht­
dziedzinie produkcyjnej, jak t J ak pomyMane Spółdzielcze niach wyborcŻych dała. okazję dą. pozytywnie współpracowały 
dystrybuc.ji. Rozległa sie6 skie- Rady Dzielnicowe wypełnia_ do zdrowej krytyki działalnoś ~i z Radą Nadzorczą. i Za.rzą.~em w 
pów uspołecznionych pozwoli nn ją lukę jaka istniała. dotychczas aparatu handlowego Powszech . realizacji gospodarczych l spo· 

· jak najwydatniejsze zaspokoJe· między Komitetami Cuonko'.or· I?ej Spółdzielni Spożywców, w teeznych zadań Powszechu3J 
nie potrzeb konsu.mci,jnych spo· skimi a Radą. Nadzorczą., umot- szczególności . pod względem za_ Spółdzielni Spożywców. 
łeczeństwa. W tej mierze po. 
wat.na ·rola przypada spółdziel 
ezości miejskiej, a na naszym 
terenie POWSZECHNEJ SPó'L. 
DZIELNI SPOtYWCóW. 

Osiągniącia PSS w Łodzi 
A by jed,.na.k praca 1iklep~w 

Powszechnej Spół dziel.li 
Spożywców stała na odpowied_ 
nim poziomie, nie wystarczy jak 
najgęfciej rozwiną.6 foh sie6, 
nie wystarczy odpowiednio je u­
rządzi6 i wypoeaży6. Trzeba. od­
powiednio dobra6 personel i sta­
le czuwał u,d stylem jego pra­
cy. Je5t to odpowiedzialne n · 
danie dla samon.i}dn spółdz.!.-'L 

UJ l•'f.:lnl półroczu -,9~9 rohu 
:Rozm.ach, z ja.kim Powszechna. Spółdzielnia Sp<>żyw. 

ców w Łoidzi za.kreślił.a. sobie zada.Ilia i pła.ny na. rok 1949 
nawet dl.a. optymistów wydawał się zbyt pochopny. DZiś 
jednak. po upcywie pierwszego pótrocza. ostatniego roku 
trzyletniego pła.nu odbudowy - władze naszej Spóldzielni 
mogą a calt pewno«cią stwierdzić, że przyjęte zobo<wiąza. 
nia. ogól pra.cownik6w spełni w całej ?10zciągłości i nie 
za:wledzi.e za.uta.nta. szerokich mas klasy ro'J>Oltniczej ŁodZi. 

c:ręgo, dla Komitetów Sklepo_ p OO.jęta. w bieżącym roku 

1 

dzielni pofoiyły na. podnooz&nie 
wych. wep6lna. rukcja Zwią.zków kwalifilkae;}i . x.awodowyeh pra-

Komitet Członkowski winlen Zawodowych i CSS ,,,Społem" oowniów, orpnizują.c kursy dla 
powstM przy katdym 'sklepie, w rama.eh hasła „Kaidy zwąz_ kan.dydat6w na sklepowych i 
gdyż w6wen_, mamy należycie kow1ec C'Złonkiem spółckialn.i" kursy dla pracowników sklepo 
zorganizowan~ kontrolę społeu- dala pozytywne wynikL Stan wych, na kthrych, pO'za prakty 
nę.. Obecnie na 600 sklepów Po- licizebny eozłonk6w PSS wzt'ósł czną. wiedozę., słuchacze mpo7:na 
\'l·azechnej Spółdzielni Spożyw- o 21.011, wyraż.ają.e się w k(lń_ ją. się z d0<r0bkiem gospodar_ 
ców tylko w 438 istnieją Komt. cu pienfszego półrocza · br. Licz czym i kulturelnym naszego 
tety. Za szybb rozwijając~ b1ę bą 165.236 cdolllków: Państwa., st11.j11-C do pracy, jako 
sie&ią sklep6w niedosta.teczni-, Gospodarka „Pow5'Zechuej" w pełn.i. uświadomieni obywa_ 
sprawnie postfpuje twonsute podkreśla jej przodującą rolę tele. 
Xomit&t6w Członkowskich. wśród !>półd,r.ielni naszego kra- Stan za.trudinienia na dozień 

Z tego krótkiego przeglę.du 
wida.6 duży dO'robek w pracy 
Spółckielni, ale zda.jemy sobie 
również sprawę z niedociągnięć 
i usterek. 

W pi6?Wszym rzęd'Lie dotyczą 
one zaopatrzenia. klasy rob<>'tD.1 
czej w warzywa i owoce, ktore 
dotą.d były dqmeną spekulacp, 
znajdują.e się całkowicie w sre 
rze interesów in.iic jatywy Pl-Y­
watnej. 

Podobnfo wygląd.a. zagadnte_ 
nie org;miZa.cji z·borowego ży. 

wiania - stołówek. Wiele rów_ 
ni eż pozostawia d-0 życzenia ja 
kooć chleba wypiekanego przez 
nas.. W dals.z.ej 'P~acy si:>ecjal. 
ny nacigk będoZie połnżony na 
uporzą.dkowa.nie tych zagadnień 
po myśl i dobra klasy pracu;n· 
cej. 

Zdarzyło się p. Zofii Kossak-Szczuckie j, autorce „Złotej W ol· 
ności" ,iż dostała się w czasie olrupac]i do oświęcim.slciego obozu 
niewoli. Wpadła, oczywiście nie j«ko działaczka ruchu oporu, 
ale przez i.zw. ślepy traf czy nies:z:częśliwy wypadelc, o który 
w owym makabryc:mym okresie nie było tmdno. Pis:z:emy: 
oczywiście, ponieważ p. Koss11k-Szczucka, gorqca zwolenniczka 
"polityki watykańskiej , ani myślała się czynnie przeciwstawiać 
złu hitlerowskiemu. Wszalc }ego świątobliwość, papież Pius Xll, 
wyraźnie zalecił, aby Polacy poddali się . w pokor:z:e „wyrokom 
opatrzności", a }ego Eminencja, ks. biskup Adamski wystosował 
Żist pasterski do „Liebe Christen", aby, cwszem, współpraco­
wali z okupantem„. Pilni.e przestrzegając pcr.vyższych ·„wslca­
zówek" i „zaleceń", p. Kossak-S:z:czucka u:mala dostanie się do 
Oświęcimia za t.zw. dcpust Boży, a wyszedłszy z obozu kon· 
centracyjnego napisała b. pięlmą i wzniosłą książkę o „mocy 
oczyszczajqcet' kacetów i o „silach wyższych", które · ją, Kossok­
Szczucką, z obozu koncentracyjnego wyzwoliły. 

Pr:z:ypominamy sobie, iż gdy inny Oświęcimiak, który do tego 
obozu dostał się bynajmniej nie „przypadkiem", literat Tadeusz 
Borcwski poddał krytyce książczynę p. Kossak·S:z:czuckiej -
podniósł lrirum zwłaszcza klerylralny „Tygodnik Powszechny'', 
i.i „bezecny" Borcwsld „świętości uarga", n.a zacną i czcigidną 
Kossak (Szczucką) pióro swoje podnosząc: 

Minęło o4 tej pory sporo czam. Nikt autorki „krzyżowców" 
już nie „zaczepiał'', dopóki nie uczynił tego„. proces Doboszyń­
skiego. Właśnie w wyniku środowej rozprawi trafiła - jeśli 
tak rzec można - Kossa (k) na kamień. Na „kamień" b. pa&• 

kudnej rzeczywistości, rzeczywistofoi dirililo przyziemnej i kry· 
minalnej. No, bo cóż się okazało? Że ewe „siły wyższe", które 
ulubionq pisarkę „Tygodnika Powszechnego" „wyzwoliły", były 
to siły„. organizacji prohitlerowsldej, zwanej Komitetem W ulki 
Cywilnej: które po prostu „wykupiło" zacną p. Kossalc (SzczvA> 
kq) za cenę„. 6 walczących o niepodleglo.ść peperowców. 

P. Kossak-Szczucka w swojej mistycznej elukubracji o Oświę· 
cimiu pisała - ja!~ wyżej mówili.-imy - o „mocy oczyszczającej" 
obozów koncentracyjnych. Myślę jednak, że żadna siła ani 
„wyższa" ani „niższa" nie „oczyści" tej paniusi od śladów krwi, 
któryn~i „okupiła" swoje jmlaszou:e „wyzwolenie". 

E. Tam. W dodath me wszystkie Ko- ju, wykazu~ na b.tdym od 30. 6. 1949 r. wym.osi 4,150 prn- Lucjan Sta wiat's !':I 

tr:Utety dobrze 'P1"Mllję.. Wedlu:i: 00.nku pm.cy at.a.ty i poważny oo __ w_n_i_k_ó_w_. _________ .:_ ____ _:P:_:r:_:ez:=es::....=Z=a=r.::zą:d:=u:=._:P:_:S::S~=========~=============~==' 011tatniej oceny · 'R&d-y N adzor. W7.ro!lt.. .... . 
1 

-,(~ 
• 11t 7! Xomi Plan o ... rotów za .erze ~vcze Sk I l'zęJ, . ty O • , tety Za'.!:\- 1949 9il 7 729.000.000 

walaJ•"O "'"""71a.ZUJIJ się •e r. wy.no 1 epy .,,- „ _, •• • .,, ·• Żlotyeh W :rzeczywistośei os.ią.g 
SWTch zadrui. :Tet!t to 11ta.n wv- , •- • • 10 ·1· d6 •l 
Ź• • • k · D·t. • lll{'w pra.wi.e m1 ui.r w ~ ., 

rs. ni~ niepo." teY· <nJr.z~ p~a- wykonujlf.e plan w 129,2 proe. i· · 
c•tJQ.l'P Konnterr Czlonkowsk1~, w zwiąa.ku z tym na.foży pod ·-----~-ililmiiiiil.iiiiliiim-miilii..•mam•liilii.lmi.lm--llli-mm~!llll--~-----=-~--·~acaimcQ_; 
t.<> dobr~e pracuję.ee sklepy. Wi- kr~li6 rlale podn05zącę. si„ wy Ski N 369 ł . d . c· ·- ... kl- -
~?~~~:~1;8 :~d~!~d~:~~ :t:6 l~~cy~6~:zą.~oo~o ep r . spe n1a swe za anie o mewią 1enc1 
t.eozneł op~eki .• 

1 
me dziwnego, zlotyeh miesi~ie u& jednego Dziennikarz i korespondenci fahr-yczni Wzorowa czystość i uprzeima ob~ługa 

odpowiedni.a opteke. n.aa roo - praoown.ilte. sklepoweg.:i. "ed • I , k- SS 
a .w10'6t:e 900 sklepami ~ _Ko- Pamiętamy jednak, te przy_ . Z~J zaJą P acow I P lecz niekiedy brak arty ułów . I-ei potrzeby 
m:tetam1 przekraczała mozhw?. j~li§my na .iebie zobowię.zanie W związku ir nadchodzę.'.lym (ie na sprzedaż czck<>lady, r.u- W Domu Towarowym PSS.u męża ns. koszulę (miał t o by6 
t«1 27 członków Rady. Stelo się wykonania. pia.nu :roeznego Dniem Spółdzielczości postano· kierków, biszkoptów itp. słody- przy ul. Piotrkowskiej panuje prezent imieniillowy) i nie mo­
wi~c k()llfeczne pow.olanie po_ pMOOteirmill()WO i 01!iągnięc:'8. wiliśmy zwiedzić wraz z kores- cxy przczn'l.czona została pravri" ożywiony ruch i gwar. Be.z glam. znalei6 · nic odpow1ie<lnie­
§redniego ogntwr. między Ra.dą do kio:6ca bl.żą.cego roku · doda.t pondentami fabrycznymi „Gto- połowa. lokalu mimo, że kupują- przecrwy wchodzą. i wychod·zą go. To samo d-otyczy -letnich 
Nadzorczt a. Komitetami Skle- kowego Obl'Otu w wysok<l\4ci 2 ~u"' - tow. tow . .Janiną Toma.- cych te artykuły jest kilkakrnt. klienci,. pytają o ceny, k\1pują, materiałów 
po~. miliairdów i !!OO :milionów zł. szuk i .Jadwigą. Kossman jaki~ nie mniej, niż amatorów town- oglądają. toWMJ'. Ob. Izabelę P:ttol'O'Wą (żonę 

'

dniach od i~ do 24 czerwca Przekroeu.!lie planu w wyso_ sklep spółdzielczy. Wyli6r nasz rów koloni alnych. Wyda.je się Na pierwszym piętrze w dz.ia nl'Zędnika Dyr. Dz:iew. Pończ.), 
zostały wybrane Sp6łdzł.el- kości prawie ISO proc. wymaga padł na sklep Powszechnej Spół_ IJam, że gdyby proporcjonalnie le włókiooniezym tłoczno. spotykamy w momencil!, gdy 

cze Bady Dzielnicowe. Na tere- poW81Lnej m&bilizaeji całej ?lll... dzielni Spożywców 369 przy ul. op11S17ll!za. z k oszykiem pełnym 
nie Łodzi mamy ich 10. Zada~ie tog.ii, gd~ 1!':8.d&nie jest bardm Kili:liskiego 168. · POWSZECHNA SPóŁDZIELNIA SPO~YWCóW W zakupów skl~ PSS-u nr 529 
i zakres ich d:ziałanis. okre§la.;ią powdne. Dwie ładne, jasne i estety<'.Z- LODZI obejmuje na.sze mia.sto coraz szerszą i rozmaitszą pI"Zy ulicy Twrgowej. 
11a.ragrafy 46 t 4~ nowego .sto... Tct-at mr?l'd, . załoga, _po.dsta_ nie urządzone wystawy już z da. siecią swych plill:ówek. Wcią.ż przybywają nowe jej sklepy - Zwykle -zaopatruję sdę w 
1utu. PowszechneJ .Sp6ldz1e1nł wowe · orge.n1me3e .Pfl'rty]Ile mu_ leka przycią.gają wzrok prze~ho- - a równocześnie za.opatrzenie ludzi pracy ulega stałej tym S'klepie i muszę podkr<'ślić, 
~W~ywe6~ ~z specJa.lny re.g.1- szę _być siale eim]ne na wyko_ dnia. Na jednej z mch widzimy poprawie. ża jest tu bardzo miła d uprzej 
l~rnin. Społd:ttelcz!I' Ro.d11. DzrnL nanne zwu. ułożone pi~knie w koszykach wa Tak rOIZległa. rozbudowa 1 wzra.sta.jący zakres dZiałal_ ma obsfo g-a. N ie m nm żadnvch 
nicowa .skłMa. nt. z 13 .c~łon_ Z wykonaniem plan.u obrot.6w rzywa i owoce, drugą wypełnia_ ności. nakłada. wielkie zadania. i oobowią.zki. W · pożytecz- za..'<f.Tzeżeń, Mwsze bywam ~b-
k6w, 9-ciu z m.clt _Jest ~biera- tą.ezy się §eiłle ·plan ro"ZWoju ją barwną rozm~ito~eią różno- nych pracach PSS są też jeszcze pewne usUrrki i nifldo_ ·1 służon a &zybko i S'Olidnie. 
i:ych przez .Prezyd1a Ko.mitet~w sie>Ci sklepów. Przyrost w Lym rodne artykuły koloniJllne. W ma.gania.. Poda.jemy tu ciekawe opinie o l'?:acy sklevów W sklepie nr 480 przy nl. 
?z!onkowskic~, 3 deleriJe OR,;Z pókoczn WJ"'.Osi 168 B1klep6w dość ciasnym foka.lu sK:lepowym PSS ich klientów. ko!l'fl..-;pondent6w f:tbryt-znycl\ i naszego Piotrkowskiej ml ziela na m wv. 
1 ~ednego Liga ~o~iet. Split- (mn na Sl. 1~. 1948 T. - 432, tłoczy się kilkunastu klientó~, wspólpra.cownika. i>."iadu ob. ?vfa.ria Kawa - do-
dziel~ze. Ra.Gy D~ielrucowe knn_. ste.n na M. I!. 1949 r. - 600, nikt jednak długo nie czeka.. ·---- ~-.,.,.--~ ... ------~-----~-- zorczyni domu, w którym mie. 
tloluJę. l zes-pal!i.J~ pł'aeę .K0 1:11• w tym 400 sklepów gpoż;y;v_ Sprawna obsługa da.je !oliie zmniejszyć tzw. „słodką" ez1,1~ć P o;1chodzimy do jednej z klien ści się sklep. 
t~tów Cz.łon~owabch. sweJ ~~ZtGl czyeh). W d'lli.u d'r.ieiejszym o- 8zybko radę i mimo, te do skle-'. sklepu, zar.adziłoby to choć e.;~- tek , aoy zasdęgn1J.ć jej opini~ o - Zawsze tu kupuję, bo i 
nicy. CzuwaJę. nad Jltk na3.ep_ twieramy da.l~zych 20 !lklepów, pn bez przerwy wchodzą nowi śeiowo panującej ciasnocie i mo- Domu '.fuwarowym. najbliżej 'mam do tego &klepu, 
~ ·z!1s~kojenie~ potrzeb da_ głQwnie n& przedmie§oi!l'ch, np. Irupnją.cy, ·to jednak tłok pny głoby się przyczynić do zwię 11:- Zufia Ma.l~walu !!'tała i Zl!l.wE>ze otr zymam to czego 
neJ dzielnicy, ma.Ję.eych ezę3to- przy ul. FraMiS'zkańskiej, Kur ladzie się nie zwiększa szenia obrot.ów. , klientka Domu Towar.owego mó potrzebuję. Przyjemnie tu czło_ 
krOO odrębne 1".Tunki działan!n. emki, Kola.Mkiej, Wojsk& Pot Poznajemy się z kier~nikiern Ogólnie jednak sklep i jego wi: wiekowi! kupo1l'ać, gdyż jes1: e·zy 

W tym celu Sp6łd~.elcze R~ !!ld'6go, Zgierekiej, Kili:6111kiego. kl b C ":6 ki i obsługa w)rwarly jak najleP3Z1 _ Jeśli chiodci 
0 

moje zda- sito Ji, wie się, te mleko lub 
dy Dzielnicowe &pr!lCOWllJą. Mołiemv stwierdlz;ic!, te pla_ 

8
• epu, 0 

· ze-r:epi 8 m pM_ wrażenie. NaJ·ważnieJ'sze bodaj . . · - ·'k · śmietana tu k1~i<>n-a nie będzie · · simy o pokazame nam magazy me, to Jestem prawie cwi owi_ h P~J·ei.+- planu rozbudowy i wy- c6wke. nuu. ;,,i d~ nn'krywe. . • J'est to te wypełnia. on "WVTYlaga.- d ł z . „c rz<'zone" - końc·zy ob. Ka-„„;, · •- ,.,~ nu Prośba nasza zosta.<11e '""'ł „ _, ~ eie . za owo ona.. a.opatruJę &ię 

Czyn. lipcowy 
Kola ZMP 

za.opatrzenie robotnllczej - Z,OdZi . · . . 'J ~.-- - t?ia klientów, składających Mę Wll-
w około 60 Jll'OCentach. ~iona. Pom1eszczen1e m~gazynn przeważnie z robotników, l".a· tu na dole ; ·ldziiale spożyw. Tkaczko. z PZPW nr 2 -

D . . ~ p _, '·-·· . S ół· JCSt. bardzo szczupłe. Mimo tej czym w arly u y pierwszej po ob Sip Ka~-'-rft A yn ' c d . 
7.111.< r"'1U=Jl naszeJ P . ty . t d mieszkałych w „domach fami_ t b · k h · · ~ ~ ~z l o zien d "eln· ma. 6 ·. z . • o crnsno ' panuJe u wszę :rte, .„ h" L F b . Ol rze y, na.czynu~ uc enne itp. ac zakupy w sklepie PSS nr 78 ~ .'

1 
• r Wtllle. powazne · t,ak samo J"ak i w sklepie, wzr„ llJnyc na u a rycznE'J._ .lY Co do działu tekstylnego mam 

siągnięeia. 1'1.an. piekarń wyko_ t.o!I~ d k tP.kich sklepów było jak na.Jvnę- jednak pewn.e zas-trzeźenia. przy ulicy Wólczańskiej. 
noa.11JO w 1-szym, 'PÓłroC'Zu br. rowDa kczys l . oradz porz. ą e_ · CeJ·. · C t d . bo . - Ows·zem, obAfuga jest mi_ 

t „ zęs o z arx.a S11 ,ę wiem, że ł i 1 wg. wartoki - w 109 proc., os ona e prze s awia s.1ę te_„ ,,Bel" a uprzejma., w sk epie czy_ P h · S ółd · I · kl t h dl BI brak jest tego, ezy innego mn- < • tk 1 przy owszec ileJ p Ziem & w dzioomillie ,i!lo§ei - w 105 s ep ze 8 rony ban OW0J. . ,_ oraz korespondenci „Głosu• . teiriału. Ostatruio chciałam na._ "CIU o, a e cóz z tego, k iedy 

Snnżywców W todzi· proc. Czynnyth jest 15 pieb.trń, sko 4 miln. zł o ro.1'11 miesięcz- J. K<>ssman, J. Tomaszuk . by~ jakiś !adniej irzy towar dla niekiedy bra.kuj e artykułów 
rv które wypiekaję. 55 ton pieczy_ nego przy wartości remanentu oi ęrwszej r<>trzeby, jak mlJ.kS, 

Kolo Młodzieży· przy wa. <łziennie u stałą. tendencją około I miliona zł, to - mówlą~ * ·* ia j i t p. Os·tatnio np. n ie ma 
1 S z;vyżkową. I thoc! jro'koś6 te,go językiem handlowym - eztero- 'f. kaszy perłowej: Często ' clzień 

Powszechnej Spółdzie ni po chleba nie ~a.-M~ ,;eszcze stA'1 krotny obrót towaru w cingu J k ,_, lki kl cały i dłuź eJ· trzeba czekać, za n ~~ ,} V Y . a o na.11zę~e wa aso wej spółdzielczość wypiera. ka-żywców w Łodzi wykonało na należytym. pozio.mie, ma.my miesiąca. Rzadkie są. t ez wypad_ pitalistyczny h<!ndel hurtowy i detalicżny, urwalnioa robo tnika nim dowiozą. Więc z konr~(lz-
już jedno z podjętych zobo· już również i w tej dzedzinie ki, gdy sklep wykor zystuje f'?l. od wyzysku kupieckiej burżu!llZ jii miejskiej, a mało i średn ~o. oości id zie si ę kupić do sklepu 

pewne osiągnięcia. oe, dozwolone manco. rolnego chłopa. i robotnika rol nege> uwalnia od w vzvsku kap' prywat nego. Gdyby wszystkie wiązań Z okazji nadchodzą- Plan innyeb. wytwórni Z<ll!ta.ł Nie chcemy tu umniejszać ta . talisty wiejskiego i miejskiego pośrednika.. . · · ntykuly były dowi:~zione na 
cego Swięta O<lrodzenia Pol p:zekroc"Zony w 103 proo. lent6w organizacyjnych ani tr.:2 Prof. Oskar La.nge r zas, napewno t ylko tu czyniła 
ski, zbiega:i-ącego się z pierw- W '.ll&mach a.kej OMJC'Zę&liołeio fachowości kierownika sklepu Prezes Centralnego ·zwi:i,zlm Sp6łdZielczego 'lym wgzystkie zak upy, 

wej Sp6łd~ioehlia na!IZl& wykazu Opinię o nim i o obsłudze wy· * • * Uprzejmość i szybk-0Sć ob~łu szą rocznicą zjednoczenia -w. T6wnież -·ytV'OIM"l.6 "'"""'k.1'• dali zre•zt,.. 11•mi .... lienci, bo. .., d b · ·~i sklC\pów P SS-u po dkre§lana 
JV r-u , „ - . „ _, - , ~ .,, ~ 9' • "' TO neJ wysepki naiwne go ma.rzyciest,.,.11., stało z11lewn. · o,_anizacji młodzieżowych. W.edłuig spra:wo:r:.dani& ~a 1-WLe wiem wszyscy kupujący, kt6- ful '0!1't często w wypowiedzi ach 

•e 6łroe'Ze br -~.:i ś h d l'ś , zado neJ przez e oceanu kaoPitalis tycznych idęa.łów i wartości zr 'di c>ntów s'k1ep6w Sl>ÓłazioL . Młodzi spółdzielcy u,porząd- p . suma OSZuuyulliO cl ryc zaga nę i my, czy są. - skromnej szk6J;1d zbioQrowych poczynań, z wątłego środka. ~brr ·zv. eh. Gorze .; bvwa nat on:11· ,··.•t . 
. . wynosi około M milionów, tj. woleni z zakupó;w w tym wlali_ ny klas praCUJ• c h · k k · d · ·' · kowali W godzinach wclnych 40 proc ...... „zy-W.tv. eh zobowiamnń. łlie sklepie, zgodnie chwalili oJ- • • "' yc p~ZA?.ciw 0 wyzys owi P 08re mctwa, gtn. " za-0patt'Zeniem ·tych Bk lepów. 

,... J~ ...- - ła się. spóld_ ·z1elc.zo§ć waZJkim na rzed·ziem przebudowy ustro,,·,n .., t kl' · k od za]"ęć zawodowych tereny I n.a tym odcinku tneba po_ przejmoM obsłu'" i sprawne -i:a. ł k . zęs· o . . 1oenct utys nją., że 
. . b"ili „ l . PSS t t . . kl' "6 M . i! ?rgam1z:acyJ11ą. si~' prze sztflłcają.cą dmbno towarową. produkc.i• irak ar tyku?ów pie.rwszej po_ kolonijne dla dzieci pracow- wa=eJ UJ? 1

' me;µ za ogi • ' a wianie ient w. amy Je · i wynnanę w wielką, jednolit l} gałąź planowej uspołecznione i ' rzeby, któro =winny zna,J'do-. . by mdania osz~zędnośeit>we w na.k pewne zastrzeżenie co do gospodarki narodowej. · r 
ruków PSS w Ustroruu ;:iod t.ermbi.ie zostały wykon.ane. eelowo!ci urządz'lnia loka.lu skle Dr Henn>"k Kołodzieisld va.ć się stale w sklepie. Dowóz 
Łodzią. Dużv n:&c:isk władze SD61- DOwesro._ Chodzi mianowicie o '"°• Prezes Na.czelnej Ra.dy Spółdzielczej .l)owinien być wystarczają.cy, 

inaczej klienci si.e zniech.110184t-
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Po zeznaniu ks. P!wower-! z dzie1•o"'vp hanielJne1• zdrgfGtr(.7 1 ~_?,·onkdacwh:i. PwPyRr~~ śKm~~!~i Dona 
czyka i kilku innych świad- ' "":Ili ~,.. .... 

:::;::~~E:EE~:~; Prze. ciw własnemu narodowi na usłu0ach H. iemców ~.:r.~ę~~ywl.·~~ 
w latach 1934 - 37, urzędnik I) 

D I . , , . . D b , ' k~ się ona wywiadem okręgu w Samodzielnym Referacie In 
formacyjnym Sz.tabu w War­
tmwfe, za czasów okupacj: 
człqnek organizacji podziem­
nej PKB - Państwowy Kor­
pus Bezpieczeństwa. 

a szy c1ąo zeznan s w. PaJ ora na procesie o oszvns ·tego w.ax:sza""."s~ego z.:sz.. K:erow-
e . mk1em 3e3 był OJrzynsk1, ~eu 

Trzeciak - mówi dalej §wia- rozumienia z ruchem konspira BOR-KOMOROWSKI s!ę płk. Peł.czyński ~ra~ Bor- do „Czarneck!". Pozostawał 
dek - zaprzysięgał w czasie cyjnym w Polsce, aby zabez- I PEŁczyRSKI WYDALI Komorowski. Działa3ą~ Pr:zez on w kontakcie z Gestapo i 
okupacj: w jednym z kościo- pieczył sob!e tyły przez zaha DOWÓDCĘ' AK „GROTA"- poś~ników ~iemcy :nspir~- osobą Spielkora. Inni NSZ-
łów, członków tzw. „Nadwy- mowanie wszelkich aktów sa W RĘCE GESTAPO wah „Grotowi myśl zorg~n.- towcy, jak np. „Jurek" : „Ko-

Samodzielny Referat !nfor­
ma.cyjny podlegał Centrall 
kontrwywiadu Oddziału II. W 

wiadu", organizowanego przez botażowych, a z drug!ej stro- Prok.: Czy świadkowi zna- zowanla legionu antyradziec- walski" mieli również powią-
Hammera-Baczewsk:ego, agen 

1

, ny, aby nastawić prawicówe ne są szczegóły śmierc! „Gro- ~e~o. „Grot" ~ię temu sprz:- zania z Gestapo i Kr:po. Dzia 
ta niemieckiego. Ks. Trzeciak podziemie polskie przeciwko ta"? Ciw~ał, ale 3ego otoczenie łalność KWC a.probowa.na. by-
był wysuwany przez Niemców Związkowi Radzieck'..emu i ko Sw.: Sprawa ta miała ten chciało ~ść po tej linii. . . ła przez przedstawiCiela Dele-
i przez ich propagandę, spe- , munizmowi. sam aspekt antyradziecki, któ Widząc bezi:adz1eJność gatury Korbońskiego, który 

pracy referatu rzucało się w 
oczy nastaw!enie na działanie 
wyłącznie w kierunku anty­
lewicowym z zupełnym zanie 
dbatr.em odcinka niemieckie­
go. M. in. prowadzono tu ewi­
dencję JPO:ll:tycznie podejrza­
nych, w której w większości 

figurowali podejrzani o dzia­
łalność komunistycZil1ą. 

cjał.nie zaś prz~z . Nowy Ku- z ramienia Delegatury kon ry cechuje całą działalność swych ~ys\lkó';: ;1iemcy are: był odpowiedzialny za p~~no-
r~er Warszawski, Jako przed- , taktował się z „Abwehrą" konsp:racyjną Delegatury. ~ow.ah „Grota • po pon?w we prowadzenie tej 2kc31. 
stawic:el tej części duchowień ppłk. Korwin, of!cer przedwo Grot-Rowecki chciał zacho- me m~u~anych pertr.aktacJach ZBRODNICZA SPÓŁKA: 
stwa, które lojalnie w§pół- jennej „dwójki", który był je wać samodzielność swego sta- z. uv-:ięzion~m dowodcą .A~ AK, NSZ, NIEMCY 
pracuje z Niemcami. Nazw!- dnocześnie agentem wywiadu now!ska jako dowódcy AK w zlikwidowali go w Berh.me. ~ WŁASOW 
sko jego dość często spotyka- n:ernieckiego i pośrednikiem stosunku do wszelkich lnspira Tak więc, trze~h przedwo3en- Odpowiadając na dalsze py-
ło się na szpaltach tej gadzi- między „Abwehrą" a Delega- cji niem:eckich. Był on na- 'lvch pułkowniklówkzadecydo- tania prokuratora, św.!adek 
nówki. turą: Osdągnięto por07JUmie- stawiony na bezwzględną wal ~ało pr~z swo e„ ontakty 0 mówi o kontaktach AK z osła 

Zarówno z d:zia.ła.lnośel ks. nie, na mocy ltłórego Delega- kę z Niemcami i nie angażo- likwidaCJl „Grota · w!onym zdrajcą 'Proniemiec-
Trzecłaka, jak i ks. Godlew- tura POJ>J'U2 tozw. „Antyk" da wania się w sprawy antylewi V! dalszym ~iągu· zezn.a.ń kim Włesowem. Wobe<: cofa­
skiego wynikało jasno, że w wała „Abwehrze" i GestaP<> cowe i antyradz!eckie. Li-kwi- świadek n~kreśll.l r~lę K?m~- nia się wojsk n!emieckkh, po 
okresie ckupacjl istniała !-~ materiały do likwidowa.nia dacja „Grota" nastąp!ła w tetu . Walki Cywi!neJ w zyc.u wstała kwest:a zagrożenia od 
na grupa J<lero katolickiego, dzia.łalnoścl lewicowej WŁa- czerwcu 1943 r., a więc wkrót podziemnym kra3u. działów AK przez oddziały 

SZPIEGOW NIEMIECKICH która znalazła wspólną plan- mia.n za zabezpieczenie pned ce po radomskiej konferencji KWC - mówił świadek - Wła.«owa. Chodziło mia.now:­
DOPUSZCZANO OFICJAL- czyznę z ideologią Niemiec bi represjami ze strony nlemlec- Gestapo, na której zd~yd?wa był jednym z. czołowyc~ og- cie ~ to, ażeby cofa?ące się 
NIE DO TAJEMNIC WOJ- Uerowskieh. $wiadczą 0 tyrii klej. no nawiązać porozum1erne z niw, przez ktore uzyskiw~no oddz.!~ły AK, które rmały po-

SKOWYCH również oficjalne wystąpienia W kraju propa.gand~ Dele- Delegaturą na p~aszczyźnie an kontakt z Gestapo. Komitet le<:en.1~ u0st~ow~ć ra.zem z 
N!emcy w tym okresie me i :innych ks:ęży. jak np. m. !n. gatury _Prz~jmu1e kierune.k tykomun~~tycZ;lleJ-. ten współpracował z Pań- oddziałam .. mermecldrm, mo-

byli traktowan! jako politycz kazania wygłaszane w koście antyradziecki, który staje s:'ł „Grota zhkw:dował wy- stwowym Korpusem !3ez- gły być me atakowane przez 
nie podejrzani, przeciwnie, by le Jezuitów na Rakow!eckiej otwartym programem poli- V:Tiad niemiecki, który ch:"'ra- piecwństwa :ia . odcm~u wojska Własowa. a pośredni-

· 11 przydzielani nawet do ta- o :nastawieniu antykomuni- !ycznym IDele~atury. Powsta- hl się! ż~, uzyskał do .nie~o a~cji antylewico~eJ. !Ili- ~em K~C sprawa ta była 
kich oddz!ałów, jak np. arty- stycznym. Szł.o to n!.ewątol~- Je ,;zw. „teoria dwóch wro- „pod~Jś~le . .ok~ło s.ię, ze CJatywę zwalczama lewi- Jttz. zała:wi~na z dowództwem 
lerl!. ciężkiej i najcięższej, lot wie po linii propagandy nie- gów .. . podeJŚc1e . to :stmalo juz ?aw cowców dał P:ZKbyły .z ~on- WOJSk ~em.eckic~'. KWC prze 
nictwa i saperów do których miecklej. świadek stwierdza, że je- no. W ciągłym kontakc1e z dynu , ;Żmudzin • dT.ałaJący. prowadził<> rówmez rozmowy 
,nie wolno było ..;,,.cielać pol'.- Swiadek przypomina rów- dynie podzi.emna prasa . lew!- „Grotem'.' była grupa t~zech w .centrali ~~B, ~ kier~wn!c z :Vłasowem, "": ~órych osią­
tycznie podejrzanych. Wbśnie nl.e.ź stanowisko papieża wo- cowa przec:wstawiała się te- przedwo1ennych ~ułko~1ków, twie dywers3. v.:o~?kowe1 i w gnięto porozum.erue. 

do tych oddziałów ,\rcielano bee Nlemc6w. Stanowi~ko to ~.~ ••• ~.;~.~~~.~~ .•• ~~!.;.~~~.~;.;.;,,,,,,,,~ .. ~:~.:~~ ... ~~ .. ~.~.?:.7 ... ~~.~~~~;.~.~ ... ~~~: ..... :.'.~~~.~~ .... „ .. ~~~~.~~„ ..... ~~~~~~~~ ... ~~:.:.,,,,,,,,,,,,,,„ •••• , 
Niemców. Były co d-0 tego - stwierdza on - ujawniło 
zresztą rozkazy MS Wojsk., się bardzo szybko po wYbu­
które motywowały te pos.un:ę chu wojny f prze.iawiło slę w 
cia tym-, że Niemcy stanowią bardzo przykreJ formie, mia­
element specjalnie fachowo nowicle w zerwaniu konkor­
wykwali:fikowany. datu z Polską przez mianmva 

Taki stan rzeczy istniał mi- nie na terena.oh pols.kkb bi­
mo. że Niemcy wcielani do skupów - Niemców be2: poro­
służby wojskowej byli człon- 7i11młenla. się i zgody sygna.ta­
kaml Jungdeufiscbepartef bądź I riusza konkordatu, tj. rządu 
też Deutsclle Vereinlgung, któ polskiego. Tego rodzaju dz:a­
re były nanędziem planowej łalność papieża świadczyła do 
wopagandy akcji niemiec- bitn:e o jego zdecydowanie 
kiej. · proniem!eckim stanowisku, 

Znam tak!. wypadek które. również przejawiło się. 
stwierdza świadek - gdy na w antyradzieckim nastawie­
teren Kazun:a -przyjechał ofi- niu pap!eża. W tej postawie 
cjalnie za paszportem instruk papieża w kwest:i . niemiec­
tor z Niemiec, przywożąc ze kiej, część kleru polskiego z 

. sobą całą walizę odezw. Za- ks.· Trzeciakiem · na czele, któ 
· trzymany przez policję został ra szła na współpracę z oku~ 
:na'tychm:ast zwolniony i bez pantero, wid7..:ała zachętę i po 

·· ż·aanych trudności mógł skon- ·parcie dla swego stanowiska. 
taktować s1ę . ze swoją grupą. Natomiast wśród kleru nie 
Jungdeutschpartei była siedli poddającego się wpływom nie 
skiem dywel'Sji i szpiegostwa mieckim sta.nowiskQ pa.'lie!'l::i 
terenowego. Deut~che V,erei- wywołyWało poważne zakłopo 
nigung prowadz:.la ~wiad ta.nie i r07<Jf.włęk między nrze 
gospodarczy. Organizacje te konaniem obywatela polskic­
były nie tylko tolerówane, a- go, a obowfąrki„rn księdza -
le - nawet popierane przez µcd•IJO'FZą~lrnwanle się pa.pie-
ówczesne władze. iuwi. 

Specjaliści niemieccy byli 
do wszystkiego dopuszczani. 
N:e słyszało się w ogóle o wy 
padku likwidacji działalności 
wywiadu· niemieckiego na tym 
odcinku. 

Jeśli ch~i o sru, to z Il 
czy 10 osób personelu ofi~r­
skiego połowa. przynajtnIJiej 
mła.ła . konta.Ji:t z Niemcami. 

Swiadek Pajor wsuomina 
równ!eż o kpt. Misińskhn, kie 
rowniku jednego z referatów 
centrali kontrwywiadu, który 
w 19"38 r. brał udział jako ob­
serwator w zajęciu Zaolzia, 
za co otrzymał od Niemców 
Żelazny Krzyż. 

wnN - NA CZELE 
INSPIROWANEJ PRZEZ 
NmMcOw KAMl' ANO 

ANTYSOWIECKIBJ 
W toku dalszych zeznań 

świadek Pajor cimaw:a poli­
tyczny skład Delegatury .. 

KS. GODLEWSKI ne. 

Piękny dzień W Ośrodku Szkoleniowym Komttetu lódzkiego PZPR 
...... „ ...... _. ... „ ......... „ .... „ ... 1.D:.-.!Ml• ........ llRllaml„„ ...... 

Zakończenie Kursu dta Korespondentów i Redaktorów 
Gazetek Śdenn~ch 

wypełnia6 swoje obowiązki, ł11 
~kuteczniej potrafimy zwalcza6 
naszych przeciwników i szyb­
ciej zbliży6 się do socjalizmu. 

W części artystycznej uroezy. 
W środę 29 czerwca na.stąpilo Uroczystość zagaił redaktor I kosmopolityzmowi i nacjona.liz· ~tofoi wystąpił „chór reweler· 

uroczyste zakońzzenie pierwsz;). naczelny „Głosu Robotniczego · ruowi irz~ciwstawia prawdziwy :.ów" Centrali 'rckstylnej. Wy· 
go w ł'..odzi Kur~u Korespondcu· tow. Lemir·sz. Przy etole prezy- ratriotyzm i proletariacki inter_ konawcy ob. ob. Hejnia, .Marli.ut 
tów Fabrycznych i redaktor.iw ,'Jial'1ym zasi1idli: sekretarz Ko. nacjonalizm''. i.deologi.~ SUW!!· Kentrzy:6ski i akompaniator ob. 
gazetek ściennych, zorganizowa- mitctu Ł6dzkiego tow. Uzda'i:· renności i patriotyzmu, ludo;ve· Berezowski zdobyli sobie w 
nego przez Komitet Łódzki ~ki, zastępca dyrektora Central- go i socjahstky~1.ne~o, opa~t~go >wym pierwszym wśród kores. 
I'ZPR i red. „Głosu Robotnicze· tej l:!zkoly PZPR tow. Berler, na proleta~iac ur. mternacJona. d t"- ł ś . . 

25 
+ 

" d t · 'n] z „ Gło'w J" · „_, d o·~ .• 1.1 pon en v"' a w a c1wie .• ym 
!JO • )Jl'ZC S !l.W1Clc O arząuu - :zm1e, •. prowa....,., Q I~W 'J" :° .lfpt~jri.e ogÓJ.r.f i;ympatip j p0-

3 mie~iące , temu, w kwietmu uego RSW „Prasa" - tow. B 1ir- wyfw6rc2yc~, do upowszechme. 1 . bj' ś . któ 
Przybyli tu ludzie bardzieJ· Jut> ski, tow. Klimez:ik oraz przetl. nia i rozkwitu kultury narodo· aziw pu tczno ci, ra ~: 'iln.. 

. . tuzjazmem oklaskiwała. . :wifi.o­
runiej sobie obcy. Nie wszyacy stawici.ele :11łu~~czy kursu - ~eJ, 'do ws.zer.hstronnego r?zwo. nawców. Nie mniejszym ..s.powo· 
zdawali sobio sprawę ze sw Jch tcw. tow. S,zumski;, Kossm:ino. :·udwszystlach twórczych sił na· C.zeuiem cieszyły się wystQpy 
ob-Owią;>kóVI. Byli i tacy, którzy wa, Szałki3wicz. ro u. . . Li.letu d"Ziecięcego PZPB Nr s, 
nio doceniali roli szlrnlenia.. Gdy do mównicy zbliżył się PunkJ~m kulmrnacy~nyrn uro· śpiew tow. Pietrzak z PZPW 

Jiikżeż zmicnila się tn atm03· sekretarz K. L„ inicjator orga- czystości było wręczeme wszy:1t- Nr 6 oraz chór PZPB Nr 3. 
feral nizacji kursu, tow. Uzdański, kim uczestnikom kutsu zaświ9.d. 

Wspóine WJ kfody i seminaria długo nie milkły oklaski. czeń. o nkonczeniu ~zkolcnia a 
w:zyniły Z!l słuchaczy wielką ro. 'I'ow. Uzdnński po omówioniu 1,ajwybitniejszyro spoś-ród nich 
dzinę, wielką grupę korc~pon- zadań stojących przed ko:.es. tegityruacji korespoudentow ".n· 
<lontów, świadomq. swej funkeJi pondcntami fahrye;mymi i re- brycznych Rooakeji „Głosu Ro_ 
gpofocznej i donio~lości pracy. c·aktorami gazetek ściennyeb, botniczego''. 
I choć wśrud z~branyeh pano. ?óygłosił prclekeję na. terr.al Bohaterką <1nia stała. się tow. 
walo radorne pod:r.ier<'rtie spo kosmopolityzmu i internacjona- Maria. SZumska, przodoWlll.ca. 
wodowane zakończeniem szkol!'- bzmu, l'ZPB Nr 3, jedna. z najlepszych 
11ia, w nicjednl'j wypowiedzi - W pamięci waszej niech a słucha.czek kur~u, która pierw 
przebijał żal - żal, że skońc1.y· zawsze pozostanq. słowa :.ow. sza. spośród absolwentów rozpo· 
la się „gzkola" i wFpólna n'l.U· r;ir rnta, wypowiedziane na 6- częła już pracę w Eedakcjt 
ka w miłym, „zgran'Jnn" ze.;po. ~tatnim ....,lcnum Komitetu Caq. 

„Głosu Robotniczego''. 
le. trnlnego rzPR: „Partia na~7.a W imieniu &!ucha.czy z~brał 
'"""'""'''''"'„„„„„„,,„„.„„„„„,,,,,„„„„.„ .• „„„„ ... „„„,„.„ .. „„,,",,„„,„„„.„„„ głos tow. Szałkiewicz z 1'-fZR., 

Czee.o dnkonaliśmy VI ciągu 5 fat ::~~w~~~~:;;~~ ;:g~~iz;~~~ 
cę na kursie. 

- t; czyliśmy aię chętni9, z 
e,ntuzjazmem, gdyż rozum1eroy, 
że w ten sposób lepiej będziemy 

Na zorganizowanej wystawie 
gazetek ściennych, na którą. z!o. 
i.yly się prace egza.minacyne u. 
czestników kursu, na szczegO?. 
11e wyróżnienie zasłużyły gaz„t· 
k1 PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
Gazowni Miejskiej, PZPB Nr · I\ 
oraz WPB Nr 1. O wszystki.ch 
1ednak gazetkach trzeba powie­
dzieć!, że stanowią najlepszy Jo. 
wód ile skorzystali słuchacze z 
trzymirsię~znego kursu szkol'l_ 
ni owego. 
Piękny dzień w Ośrodku Szk!I 

leni-0wym Komitetu Łódzkiego 
zakończyła wspólna zabawa, któ. 
ra przecil}gnęła się do późnych 
godzin wieczornych, a trwałaby 
niewątpliwie ~łużej, gdyby nie 
to, że następny dzień - był 
dniem pracy. R. S. 

lraj socjalizmu krzewi naukę 

Wchodzili tam reprezentanci 
Stronnictwa NarodowegJ, 
WRN, SL ! Zjednoczenia De­
mokratycznego. Najsilniej re­
prezentowana była grupa 
WRN. z której wesz!: Pużak, ' 
Dzięgielewski, Zaremba, Bie*. ' 
Grupa W.RN repremmtowara 
nastawienie wybitnie anty· 
radz!eckie :! antykomun:stycz-

1 
I KS. TJIZECIAK, z grupy tej wywiódł s'.ę 1ot---+--4---+---:.11~łł----

WYKONAWCY ZALECER równiet Białas, przewodniczą-f 

Dzicsil}tki tysięcy absolwen· do pięciu i pół lat. Studenci, jak 
tów radzie~kich szkól średnich stwierdza ogłoszenie, otrzymuję. 
wnosi w tej chwili podania o stypendia z 25.proc. dodatkiem 
przyj~cie ieh na wyższe uczel- dla zdająeych egzaminy na ce­
nie. Kt<Y pragnie w Związku Ra. lu,iąco, a najhardziej utalento­
dzicckim uzyskać wyższe wy- wani korzystają. ze stypendi6w 
kształcenie, posiada w tym kie· im. Stalina, im. Kalinina i in· 
r1111ku nicwycl'-erpane moż.liwo. nych. Instytut posiada wygod.. 
ści. Każdy obywatel w wieku od ni& urządzone int~maty, kluby 
17 do 3() lat_. który ukończył wy. i jadłodajnie. 

WATYKANU, cy i twórca tzw. „Antyku" - 1. ło 
NA lJSŁUGACH PROPA- komitetu antykomunistyczne- , r--+--t-T'll!•:_..+--+--M 

GANDY NIEMIECKIEJ go, który powstał. w Delega- I 
Następnie, świadek oma..,,ria turze dość wcześnie, bo w 0-1. Sot---t-:---n.~-+--ł--4-....\„lil 

działalnoś.ć rpewnej grupy kle kresie, k:edy prądy anty-ra-
ru z ks:ęimi Godlewskim i dzieckie były jeszcze masko- · 
Trzeciakiem na czele. wane. 1 t,o t---ł--J!l~~rl!---,i--:--=ł:=:1ZP.11irl 

„Ks. Godlewski znany był Biura „Antyku" miały swą 
jeszcze przed wojną, jako bar siedzibę przy ul. Poznańskie~. I 
dzo aktywny i wybitny dzia- gdzie było zatrudnionych sta- 3° ł---+-ł!f!l.-11--+-~..--!ł"""-Piil-..:f 
ła;cz na.rodowej demokracji na le ok. 30 osób. Znajdowały j 
odclnl.-u antysemickim. Miał s:ę tam kartoteka personalna 1 

kształcenie brednie, może po zda Sv.eroka. skala i różnorodność 
niu odpowiednich egzamiwSw poszczególnych instytutów uczel 
wstąpić na. wyższą uczelnię. Je. ni technfoznych i wydziałów od­
śli zaś idzie o wyższe uczelnie powiada całem,1 bogactwu ra.­
korespoudcneyjne. których sieć dzieckiej gospodarki narodowej, 
w :Związku Radzieckim jest bar· uwzględnia wszelkie zamiłowa.. 
rlzo szC>roko rozbudowana., to stu nia, skłonności i zdolności 
dontami ich mogą być również Znany moskiewski Instytut 
i ludzie starsi, Nitftowy im. Cl'llbkina i Wyższy 

on swoją „sfodzibę politye'll- i archiwum. Działalność ta 20 t-==:.=t,::...-ł---łi~'-~~-<11 
ną" na terenie parllfii Wszyst prowadzona była w sposób I 
kich Swiętych na Grzybowie. niemal oficjalny - od r. 1943. I to 
Był wojującym antysemitą. świadek Pajor podkreśla. że 1---ł--ł---łl!i:t. 

W okresie okupacji uW.:docz zagadnienie to łączy S:ę z kwe 
nił S:ę przyjazny stosunek stią wzmagającej się wówczas 
Niemców do jego osoby. Sztan współpracy •Delegatury z 
darową jednak postacią wśród Niemcami. Podłoże tego wzmo 
księży, którzy opov1riadali się żenia współpracy stanowiła 
po stronie N:emców - stwier stale pogarszająca się sytua­
dza świadek - jest postać ks. cja wojenna Niem!ec - był 
Ti-zeC:aka, proboszcza parafii to bowiem okres klęsk pod 
Sw. Antl)'Iliego 'Przy ul. Sena- Stalingradem. Równocześnie 
torskiej. Ks. 'llrzeclalt znany ruch konspiracyjny w Polsce 
był jeszcze sprzed wojny jako wzmagał się. W tych warun­
propagator antysemityzmu i kach odbyła się w Radomiu 
wróg · komunistów jako Konferencja kierowników Ge 
człovr-ek o przekonaniach ra- stapo z te;enu tzw. General­
dykalnie prawkowych, kwre nej GuberU::i. Na konferencji 
pokrywały się z i!.deologią f1t- / Niemcy doszli do wniooku, że 
uv.c.wW!lko-hit.lerowska. Ks. trzeba zn::ileżć płaszczyzna no 

I' 

191,5 19ł6 19'rl 19'r9 

Wystarczy spojrwć na ta.bli. Instytut Włókienniczy w lwano­
ce z afiszami na ulicach .Mos. wie i w Moskwie, Instytut Prze· 
kwy, luh na dzienniki stołecznP, mysłowy w Penzie i Instytut 
by przekonać się e> tym, jak Gospodarczy im. Vi'achruszew& 

21 lipca. upływa 5 lat Od chwili ui.-worzema Polskiego dziesiątki i setki różnorodnych w Swierdłowsku, Instytut Hydro 
Komitetu '\"yzwolenia. Narod:iwego. W przeciągu tych pię·;;u "yższych zakładów naukowych mcl'oracyjny im. Williamsa w 
lat, dzięki wysiłkowi polskiego górnika i inżyniera, dzięltt zaprasza młodzież na studia. :Ylo<kwie, świetny męski In8ty_ 
racjonalizacji t wspól:zawodntctw;u pracy, potrafiliśmy dźwig_ Instytut inżynieryjno_budow. tttt Stn li im. St~ li na. TnH~·tut 
nać ze zniszczenia nasz pnemysł węglowy. lany im. Kujbyszewa komuniku- 'Ecchnologiczny Pr;;emyslu Gu-

• Wydobyliśmy 20,2 miliona. ton węgla. w roku 1945. W ro- je, że kształci inżynierów .budow mowego i Kauczukowego w Ja­
ku 1949 wydobędziemy (we!1tug planu) 74 miliony ton, to lanych. konstruktorów, hydro. rosławiu, moskiew~ki fostytut 
jest przeszło dwa. ra~y więc~~ niż przed wojnf. Te cyfry nie techników; inżynierów gospodar- Budowy Maszyn dla przemysłu 
wymagają. komenta.r2y. Taki' oSiągńięcia są i:;ożliwe tylko ki miejskiej, inżynierów kolejo- chemicznego - oto 11zereg wyż­
w ustroju demokracji Iudow ej. W,ch, technologów, mechaników szych uczelni, otwierających 

PozwalaJt nam one wierz ;:;ć, .te pr~dko przejdziemy drogt itd. Posfada on 8 wydziałów. RWe nodwoie ala. nowvch sto den. 
do socjalizmu. łNa.ukawinstvtucie trwa od 5.cfo tów 

·~ 



Ot OS PAIJIANl8 

Kr~nika Pabian~_cprzed wyzyskiem bogaczy i Spekulantów 
broni masy pracujące pomyślnie rozw;!ająca się ~półdzielczość 

Jednym z najważniejszych czasu wielokrotnie n. p . w hecnie 46 sklepów sp6l.1ziel- W związku z tym istnieje ścl stwierdzić, że praca w 
zadań spółdzielczości poza Głownie, w roku 1947 było czych czyli o 17 sklepów wię T1gromna potrzeba szkoleT'lia tym kierunku rozwija się po 
zwycięskim współzawodni- 268 członków, a obecnie jest cej niż w roku 1947. działaczy i pracowników myślnie. 
ctwem z elementami kapita- ich 1087; w Zduńskiej Woli, Do m iast w których spół- spółdzi elczych. Centrala Rol Wiemy o tym także, że ma 
listycznymi, jest niewątpli- w 1947 r. było 1689 człon- dzielczość rozwija się szcze- nicza Spółdzielni „Samopo- my poważne jeszcze w tej 
wie zaopatrzenie mas pracu- ków a obecnie - 3015; w ~ólnie dobrze należy Tov1a- moc Chłopska" doceniając te pracy niedociągnięcia. Wie­
jących miast w artykuły Żychlinie było w 1947 r. - szów, Kutno, Piotrkó\v, ł..o- istotne potrzeby, prowadzi my, że nie wszystkie spół­
codziennego użytku. 427 członków a obecnie - wicz, Zduńska Wola, Kon- dwa ośrodki szkoleniowe w dzielnie zaopatrzone są w do 
Spółdzielczość zadanie to 1500. Tak samo w Moszcze- stantynów. woj. łódzkim. 8 mianowide stateczną ilość towarów, że 

wypełnia, starając się przy nicy, Opocznie, Wieluniu i in Dużym osiągnięciem mogą w Gnymknwej Woli i Ko- obsługa klientów nie zawsze 
pomocy szerokiej sieci s}de- nych miastach. Proporcjonal się. pochwalić spółdzielnie, lumnle. W ośrodkach ty,•h stoi na wysokości zadania, 
oów dotrzeć jak najbliżej nie do tego wzrastają i o- które w 70 przynajmniej pro kształci się przede wszyst- że nie wszystkie komitety 
konsumenta po to, aby za- braty poszczególnych spół- centach przejęły zaopatrze- kim księgowych Gminnych członkowskie właśtiwie pra­

Sobota, dnia 2 lipca 
1949 r. 

Dziś: Martyna 
'\ł opatrzy~ go w artykuły dzielni i tak np. w Aleksan- nie miasta w miętio i tłu- Spółdzielni t instruktorów cują Wierny, ze braki te 
•' WA!NIB.TBZE TELEl"O~ r ~>lerwszej potrzeby. drowie obroty spółdzielni tyl szcze. Wymienić tu należy 0rganizacyjnych. istnieją, ale zdajemy sobie 
=~~rnz:. o. o_ 

83 
Dokonane w Polsce Luda- ko za pierwszy kwartał 1949 spółdzielnie w Moszczenicy, Powyższy bardziej O!!ólnv sprawę, że braki te można 

Zarztd MteJakt _ 68 wej przemiany ustrojowe i r. są wyższe o 6 milionów Piotrkowie, Końskich,- Opocz , t ' 1 d " .~ usunąć.Stanie się to wtedy, 
~ospodarcze postawiły przed zł. od obrotów tychże spół- nie i Łowiczu. .resz ą. pr.ze. g ą rozwoJ !l gdy troska o pomyślny 1 oz-r. O. L - 112 • ółd 1 Pogoto'lfie mi. 8połeenej - 10 społdzlelczośc'ą nowe zada- dzielni za cały 1947 rok. Na Kongresie Lubelskim ~p zie czosc1 w naszym 'VO wój Spółdzielczości stanie 

:Dworne 1toleJOW7 - 91 n~a i ~tworzyły jej dzięki o- Już tylko te dane, świad- Samopomocy Chłopskiej w iew?dztwie . pozw.ala. nam się sp.rawą wszystkich oby-
!'elecrat - 913 piece 1 pom.o~y P.aństwa _o- czą 0 dużym rozwoju spół- reku 1944 "".ysunięta. zosta~~ dzisiaj w Dmu Społdz1elczo- wateh. 
PT.PR - ' gromne mo·diwości rozwOJU. dzielczości na terenie nasze- przez chłopow komecznosc 
PZPB - IS kł ZMP tel Jak przedstawia się roz- p,o województwa. A przykła organizowania na wsi po-
Nrzf.~~~ Ml!fł - · "".ój spółdzielczości na tere- dów jest daleko więcej. 'we- wszechn:vch spółdzielni gmin 

Komend• ,.Słutby Police" - me województwa łódzkiego? dług obliczeń, obroty spół- nych „Samopomoc Chłop-
tel. ar s.: Co szósty mieszkaniec mia dzielni na 1 mieszkańca mia ska". Spółdzielczość sarnopo-

Spółdzielcy Pabianic 
g 1 N A sta na terenie naszel!'o wo.ie- sta w naszym województwie macowa powołana została do 

..... 'R bot "k" ._. tl wództwa jest członkiem wynoszą 2·.000 zł. miesięcz- obrony interesów mało- i 

.o..ino " o n1 wy~w1(! .i p h • S 'łd • I . S . W "k ś d . l h hł Ó 

maf ą duże osiągnięcia 
film pt Ali.sur Nawoi" -dla owszec neJ no ne m po me. ym a z tego, że spół- . re moro nyc c op w 
m!odzieiy" dozwokny. żywców, w Pabianic~ch zaś dzielczość przejęła w dużym przed wyzyskiem bo~aczy i 

. . " . co czwarty mieszkariiec jest stopniu zaopatrzenie ludno- spekulantów. Spółdzielnia 
Kino „Polonia wyśWletla członkiem spółdzielni. ści w naszych miastach. gminna „Samopomoc Chłop-

film prod. amerykański.P.j • . . . ska" stał s1· n t · g · 
K 

· . . . .. „ Ogolme na tereme nasze- Do miast w których spół- a ę a ereme m1 
pt. „ uhsy Wielkie] Rewu . rl • ·a t 26 d . 1 . • . . . .1 ny - dla chłopa podstawo-Dla młodzieży dozwolon ,,,o WO)ewo z wa mamy zie czosc rozw1Ja się naJ e- • . . 

d 
1 

t 
17 

Y Spółdzielni Spożywców ·z ilo piej Rależą Pabianice. P.S.S. wą komórką społdz1e}czą. 
0 a • ścią 396 sklepów i 55.700 „Społem" zrzesza w Pabiani Obecnie mamy na terenie 

członków. (Nie wliczamy tu cach 11.07~ członków. Obro- województwa łódzkiego 240 
danych dotyczących miasta ty za I kwartał 1949 r. w pa Gminnych Spółdzielni z ilo­
Łodzi). Ilość członków spół-,biani ckich spółdzielniach sta ścią 1172 sklepów. Wyróżnia 
dzielni w porównaniu z 1947 nowią już 50 procent obro- ją się dobrą pracą spółdziel­

Red~kcja ,.Głosu Pabia­
nic": - Armii Czerwonej 19. 
teL 287. 

Godziny przyjęć interesan r. wzrosła nieraz w tym sto- tów rocznych roku 1947. W 11ie w Tuszynie, Zaierw. Gał 
t6w: 11-13 i 16-18. sunkowo nie długim okresie Pabianicach znajduje się o- kówku - oow. Brzeziński, 

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPB 
-01 1Zdzi nad wykonan;em planu i podnies=en·em produ~c 1i 

Kutnie, Piątku - pow. łę­
czycki, Zdunach - pow. ło­
wicki, Skrzyńsku - pow. O· 
poczno, Lututowie - pow. 
wieluński i Rawie Mazowiet' 
ki ej. 
Są jednak i takie sp6łdziel 

W ubiegły czwartek odbyło wszechni6 znaczenie walki o ja 8kfl., uczyd ich jąk zwycię.ta6 w nie ~minne gdzie skutkiem 
el.'l' ~Mbranie C"7lonk6w orga.niza kość produkcji wśr6d ca.lej za- wake z bogaczem wiejskim, niedb 1 t ' ki · · t 
cji -podstawowej PZPR przy łogi. jak tworzyć fundam(!nty eocja a ~ w: erowz;iic ':"'3 

PZPB w Pabianicach. Na ze- &(nawy organizacyjne omówił !izmu na wsi. o~wst;:i1ą s i·~tv . no soold71el 
braniu dokonano wyboru nowe II eekretarz Ko~i tetu Fal?rycz w dyskusji głos zabierało n: tvch nalezą· R;1lł~ M::ile­
go sekreta.na Komitetu FabTy. neg? tow. Urbamak. J~ko Jerln o wi-elu towa.rzyazy, między inny ". eck::i - POW. l{onsk1e. R~u 
ezn.ego w osob'e tow. Kemp,v z. pierwszych r;agadmeń wym. mi tow. Pociejewski pe>ruszył tow. Plerka DDbrow::i . 1',imw 
Zvgmunta. Pierwszy z~hrnł męta. zost~ła spra:va przcbudo_ sprawę współzawodnictwa, kt6_ ta. Oporów - pow. Kutno. 
g~s. 1:-szy sekretarz Kom.tet? wy orgamzacyJ~eJ poszczeg~l· re pr6ez stałego wzro~tu Jiczeb OJmo, Buczek i resztówki 
!I1e.1~k1ego PZPR w Pab1nn~- nyrh kół pa~tyJ~yeh na odnzia nego musi utrwalać dotychcza- Giełz6w, Buczek _ pow. 
cach tow. Tomas, który omówił łarh. OrganizacJe podstawowe sowe osiagnięcia. Ł k G' ś ł 
C'•blrn!rnie sytuacj~ międ·r.ynaro. mm~zę. być silne i gromaclz' ~ • as • OTa w. Ma gorzaty 
d ową i nowe sukcesy Związkn w swych s:ooregach najleps7'.ych Tow •. Morawska. z Rad! Za. - pow. Łeczyca (622 tys. 
Radzieckiego i krajów demo_ ludz.i. Rpedalną. 0pieką należy k~adoweJ ~br~:wała ~dz:e.ł ko '\trat). Ozorków, Chąśno -
kracji ludowej na. fronci(! wal !ltoczyć r6wu.ież koła ZMP. biet w osią,gn.ięe.iach, ł3'kie ~~ tJOW. Łowicz, ~Tt•7.yca Wiei· 
ki o pok6j. Następnie om6wil Czlonl!.o'Wie pnl'tii mu!~ słuźye za sob!} klMa.. robotni.CM. Mi_ lta - now. f,ódź. Paradyż _ 
on uchwałv II Plenum KC młodr.ieżv ZMP owskiieJ· .,.,,moca mo to, - etwl(!rdza. tow. Mo- O S l • · .,.., · . . . . . . · .-v "' a.w '·- _ • · : · riow. poczno, u m1en.yee. cZPR w odnies1>enm do terenu 1 radą, w ży<"m orga.nizaey:jnym, r ~....,.. . zyct~. organ .izacv1ne R ź • _ · 
pahiani.ckiegn. oni brwiem będą, w przvszłości kobiet me odb1Ja. w ll'{lOs6b rze ntca • pow. R::id?m-
z~"' d · r""l·i ~·"torami· zad. ~ń kt6.re na dostateczny ich udziału w ty. -;ko. Gluchow - pow. Sk1er-•n,..a mema. produkcyjne w =- ~ n , - • kł d N 61 ·1 ś' 1 • • I • 1~ ·1 · · PZPB ~odn.lłł gruntownej ana.- krdHa. klasa. rabotni.c·u.. ciu: za a u. a. ~g ną, 1 0 ,. 2 'lll.'WJce • az ':ł s1;10 dzielni 

lizie dyr. nRcz.elny tow. Aclłlm. w dal~:tvm ei•gu tow Urbe tkysb.~cy prae-0~ik6w w PZP~ w pow. P1otrkowsk1m. 
k

. . . • · : " • • o ietv stanowią, 60 procent 1 
1ew:cz. Wskazał on Jednoeze_ mak m6w1ł o r.1111.czenm P"a•v t k·. • · · · t • 

W dniu dzisiejszym spółdziel. 
cy obchodzić będą uroczyście 

swój „Dzień". Placówki spół­
dzielcze z terenu naszego miasta 
mają na swym koncie wiele o­
siągnięć za okres lat ubiegłych. 
PSS „Społem" pracę swą rozpo 
częło w ł945 roku posiadając li 
sklepów I I zakład wytwórczy. 
- mianowicie piekarnię Już w 
roku ł948 PSS posiada 32 skle. 
py różnych branż. Po połączeniu 
się ze spółdzielnią pracowników 
PZPB i spółdzielnią pracowni · 
ków przemysłu c-hemir:rnego 
ilość sklepów wzrosła do 37. O. 
becnie spółdzielnia posiada 46 
czynnych placówek handlowycn . 

Zaś w dniu dzisiejszym z oka 
zji „Dnia Spółdzielczości" otwar 
tych zostanie 5 nowych !klepów 
mianowkie przy ul. Tkackiej róg 
Polnej, Mielczarskiego róg Zu. 
kowa oraz przy ul. Warszaw­
~kie j 3!'i i Pięknej l!'i I sklep kon 
lekcyjny przy ul. Kościuszki 8. 

Ilość członków spółdzielni w 
roku 1945 wynosiła 2.139. w ro. 
ku 48 natomiast 10.979. Obecnie 
wzrosła do 11 .075, w tym kobiet 
5.565. 
95 proc. członków spółdzielni sta 
nowią robotnicy zal.·ładów prze­
mysłowych z terenu Pabianic. 
Rozhudowana silnie sieć <.klepó11.• 
5półdzielczych g-warantu je spraw 
ne zaopatrywanie ludności na. 
5zego miasia w artykuły codzien 
nego użytku Szeroki warhtarz 
sklepów branżowych z:apewnla 
klientom możliwości pełnego po 

linie na sposoby, za. pomQeą któ n11rtvjnej kt6rą należy rozp;;. w !1' Jm bmn;eJ d ':T~eJ 5 oźpn~u 
rvch będzie ~ożna zwięktoZyĆ wsze~hnl~~ w~r6d najszerszveh powtn~y :ac U ZWta W: kyc :u 'lllillJll'llll ll~l lPIJ111l111111111~11'11illl1 1111lllll lnlllll!lilllll lll lllllllllllC11lllllll1flJll!lllłll llllllllll n l l~llllłl!!lllllllllllllllłl11111111:!1J~J fllllJJIJ~ 
11 §ć d tk" · · organ.tZRCV.Jnym. zw1ą,z u z 

k o"ć' a. dprkze e whszys 1mP''PJRB- rze!!'Z rob.otnik6w .. Pkoprz&Z pra. tym nale~v prz(!prowadzić ak_ 
,.,, pro u owanyc w ,, 11A partyJna wv111l nim n!lllf?VJD · b ·k d 6 ... . · · "' · . . ·. CJę wer un ową, o sz.ereg ~ 

towar~w. . . . nada1emy wła§envy k i~n1011k. Ligi Kobiet. 
Udz.iał członk6w partii w Pl'a~a. part:vjna pom3ga walrzvć 

dz'ele zwiększ.enia ilości i ja. o wykon11nie pl11nu podnies;t>i{in 
koś<li prodn"kcji w naszych za_ ja•knf.ci produkcji. 
kła.dach jest w chwili obecnej W rama,ch akcji ntnv~lania 
bal'd•?JO znaczny. Musi on ,ied- !lajuszn robotniiel!o_chłop@ki~l?O 
nal_s w najbFższej przyszłości je I nie wdno ogranicza.~ się tylko 
fteze wydajniej wzrosną6. Orgal 1fo w;vknnywania reperacji. re­
nizacje P1Jd•tawowe na poszr.1,e mO'Iltu. Robotnik musi nieM do 
gólnyeh e>ddzirał11eh mu!!zą. npo. ~hłop6w ideolog'ę merksi!Jtow. 

KRONIKA SPORTOWA 
W niedzielę, dnia 3 lipca br. o 

godzinie 11,30 na stądionie spor. 
towym w Pabianicach odbędzie 
się bardzo interesujący mecz pil. 
karski, pomiędzy drużynami 
PTC „Gwardia" Pabianice, a Klu 
bem Sportowym „Baildon" Kato. 
w ice. 

O'JiP drużyny ~~ ze~połaml fi. 
ej !-igi Państwowej i wykorzy.· 
stu.Ją przerwę .. aby osiągnąć jak 
1a ]lepszą zaprawę do przyszłych 
::awodów ligowych. 

Drużyna sympatycznych śląza 
ków slvi na jednym z czołowy'ch 
miejsc w grupie poludniowej. to 
też zawwly te budzą zrozumiale 
zainteresowanie wśród sympaty. 
ków sportu tak w Pabianicach 
jak I okolicznych 111'ast, ty~ 
bardziei. że drużvnv wv3t~ni• w 

l 

W dalszym ciągu zebra.ni.i TI!' 

wowybrany sekretal'z Komitetr 
Fabrycznego t.ow. Kempa om6· 
wil cało kszt11łt ~ra.cy partyjne.i 
Komitetu oraz przedstaw;ł ze. 
branym towarzyszom zada.ni~ 
na. najbliższą. przysd-0ść. 

Dy!!lku!ję podsumował 1-~Y 
silkretarz KM PZPR tow. To· 
mas m6wi~c, że dała. ona. wiele 
cennych wskaz6wek dla akty. 
wi'l!tów partyjnych Komitetu 
Fabrycznego. Towanysu ne_ 
pewno skorzystają. z ni~h w 
!!Wej prney ('t!'ganizecyjnej. 

CENNm om,os.zy,ią 

" dzienniku .m,os Pi\BIANlC" 

Za 1ednostk~ ohll~~mową 11a ogłoszetl wynuaro. 
\\'YCh przyjęto 1 mm przer szerokość 1 łamu (szpaltv) 
W tek~cie I za tekstem - 6 tam~w oo 4'5 mm. 

Ogłoszeni'!! drobnP lłezv si~ 

\Vielkość ogłoszeil Za tekstem 

Jd 1 do 1 OO mm 70 
ld 101 do 200 mm 110 
1d 201 i:!o- 300 mm 180 
oowy~ej 300 mm 200 

za słowo. 

Nekrologi 

70 
110 
160 
200 

Drobne 

~o rJ. 

Ogłm1.zerrla tabeJaryrme, bilanse I kombinowane t 
t OO proc droże1 

• 

krycia swoich zapotrzebowań 
we wszystkich dziedzinach. 

Obrót za pierwszy kwartał 49 
roku wyraża się sumą 229 m1ln. 
zł„ w drugim kwartale br. PSS 
„Społem" wykonała zaplanowa -
ny obrót w 128 proc Ogólną rn 
mę obrotu zaplanowanego na 
rok 49 wyrażającą się cyfq 
983 milionów PSS „Społem" z~­
bowiązało się wykonać do dnia 
30 listopada. 

Dotychrza~owe wyniki wska· 
zują na to, że zobowiązanie to 
zostanie wy~·onane z nadwylką. 

W ramach prac społeczno. wy 
chowawczych PSS . ,Społem" zer 
ganizowała szereg kur50.w do­
kształca jących dla prarowrnków 
spółdzielczych . OherniE' u!worz'J. 
ny został roczny kurs, w któ­
rym b iorą udz iał a2 ósoby , bid" 
uczniów 5zkół h~nd'nwyrh z te­
renu Pabiank PSS organi7Uje 
praktyki w ~ k lepach r óin~ :h 
branż. Akcja wy bor cz.a dr !<'O­
mitetów Sklepowyrh zo~tała za­
kończona z wynikiE'm bardzo po 
myślnym. Na 4fi oberniE' rzyn. 
nych sklepów przy 44 I~! nie ią 
bardzo aktywne komitety skle· 
powe. 

W ramach obchodu „Dnia Spół 
dziełczości" dzisiaj wiecZ!lri>m o 
godz. 19. odbędzie się zbiórka 
wszystkirh pracowników crół. 
dzie!czych I człotików przy ul. 
Wspólnej 3 (PZGS Samoporr-rt 
Chłopska) sk~d na~tąpi wymar~z 
ac sali teatralnej PZPB przy ul. 
Traugutta 4. W sali tej odhę. 
dzie ~ię uroczy5ta akademia '111 

program której złożą się prze­
mówienia nh Sh1wiń~kiego. wy. 
~tęp orkiestry PZPB pod dyr. 
llb, Krypaeldego, ńastępnie piP:§­
ni w wykonaniu Towarzy!'łwa 
~piewitc•1<'g-O „Jfo§ciusz.ko" pod 
dyr. ob. Koniora. oraz tańce lu· 
~owe. 

W czasie akademii odbędzie się 
wręczenie nag"ród zwydęzccm 

współzawodnictwa spóldzielcz.?-
iso. 

W dniu dzisiejszym odbędzie 

się również konkurs najlepiej u. 
dekorowanych wystaw sklepo­
wych. 




